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W numerze: 
Kryzys a program związku, 

Elżbieta Potrykus po powrocie z Japonii, 

Wgląd w prawo starych związków 

Rozmowa z księdzem dziekanem, 

Moim zdaniem — listy czytelników, 

Czesław Miłosz „Zdobycie władzy" 
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CENZOR - KRYTYK 
Noszą pióra n a  głowach dzicy — 
T a k i e  też  j e s t  i t w o j e  pióro, 
Skoro  nie w i e s z  n a w e t  różnicy 
Między K r y t y k ą  a C e m z u r ą .  
Drugie j  n i w a  czy złą, >czy żyzną — 
Nigdy własną!... lecz p i e r w s z e j  siły 
Są j e j  własne, są j e j  spuścizną 
Bo tych, co dzieła ich przeżyły!  
Skądże  zaś?  moc t w o j a  s ię  wzięła, 

R a j c o !  e femerycznych sporów:  
A u t o r ó w  — s ą d z ą  i c h  d z i e ł a ,  
Nie — a u t o r z y  a u t o r ó w !  

Program działania na czas kryzysu 
Artykuł J. Staniszkis wstrzymany z przyczyn nie­
zależnych od redakcji. 

Stanowisko w sprawach gospodarczych 
i społecznych wynikających z obecnej sytuacji 

gospodarczej kraju 
1. Zahamowanie  postępu 

jącego k r y z y s u  gospodarki  
po l sk ie j  w y m a g a  opracowa 
nia i szybkiego  real izowa­
nia konkretnego Programu 
Stabi l izacj i  i Rekonstrukcj i  
Gospodarczej.  

2. W y j ś c i e  z k r y z y s u  go­
spodarczego nie może s ię  
dokonać bez  , udziału w 
t y m  procesie całego społe­
czeństwa i ogółu ludzi  pra  
cy t a k  w zakresie  real iza­
c j i  Programu, j a k  w zakre  
s ie  poniesienia nieuniknio­
nych  kosztów i wyrzeczeń 
związanych z t y m  Progra­
mem. Takie  koszty i w y ­
rzeczenia mogą b y ć  uznane 
za nieuniknione jedynie  
przy  odpowiednim rozbu­
dowaniu  urządzeń socjal­
nych, wyczerpaniu  w y r ó w ­
nawczych działań pozace-
n o w y c h  i p rzy  całkowitej  
rekompensacie uszczerbku 
w dochodach dla  g r u p  o 
na jn iższym poziomie za­
możności, t a k  a b y  nie zwię  
kszała s ię  w naszym k r a ­
j u  s t r e f a  ubóstwa.  3. Dotychczasowe działa 
nia  Rządu zmierza jące  do 
wyprowadzenia  gospodarki  
z k r y z y s u  t rzeba ocenić j a  
ko  dalece niedostateczne 
t a k  pod względem zakresu 
pracy  j a k  i ich tempa.  Po­
w o d u j e  to s t ra tę  cennego 
czasu, pogłębienie s ię  k r y ­
zysu i zwiększa  nieufność 
społeczeństwa do zdolności 
i d o b r e j  wol i  Rządu w dzie 
l e  opanowania kryzysu .  
Tzw 10-punktowy program 
Rządu gen. Jaruzelskiego 
j e s t  jedynie  zestawieniem 
ogólnych haseł i nie m a  
charakteru  operacyjnego, 
a zatem nie  może stanowić 
wytycznych do konkret­
nych działań s tabi l izacy j­
nych i rekonst rukcy jnych.  

4. NSZZ „Solidarność" 
gotowy jes t  i u w a ż a  za 
s w ó j  obywate l sk i  obowią­
zek włączenie s ię  do real i  
zacji  Programu Stabi l izacj i  
i Rekonstrukcj i  w szczegół 

ności pYzez uświadomienie 
swoich członków o zasad­
ności i rzetelności takiego 
Programu i konieczności 
ponoszenia związanych z 
nim konsekwencj i .  P o w y ż ­
sze działania NSZZ „Soli­
darność"  będzie mogła pod 
j ą ć  jedynie  pod w a r u n k i e m ,  
że Program Stabi l izacj i  i 
Rekonstrukc j i  będzie za­
wierał kompleksowe przed 
sięwzięcia, k tóre  rzeczy­
wiście  w ocenie kompeten 
t n e j  opinii publ icznej  za­
g w a r a n t u j ą  w y j ś c i e  z k r y ­
zysu.  

5. W szczególności Pro­
g r a m  Stabi l izacj i  i Rekon­
s t r u k c j i  musi  zawierać  k p n  
k r e t n e  zamierzenia'  w '  za­
kres ie :  

— zmiany s t r u k t u r y  go­
spodarczej  w ramach bie­
żących przestawień produk 
c y j n y c h ;  

— wprowadzenia  gospo­
dark i  n a  ścieżkę pełnej  re­
alizacji  r e f o r m y  gospodar­
czej ;  

—v zmniejszenia napięcia 
gospodarczego; 

— odpowiedniego- zabez­
pieczenia socjalnego dla  
słabszych ekonomicznie 
g r u p  ludności. 

6. W zakres ie  zmiany 
s t r u k t u r y  gospodarczej  
PSiR mus i  zawierać  kon­
kretne  zamierzenia k o n w e r  
s j i  produkcj i ,  tzn. k ierun­
k ó w  i p r o g r a m ó w  produk­
cji ,  a w i ę c  tego co s ię  pro  
d u k u j e .  K o n w e r s j ą  mus i  
b y ć  ob ję ta  bieżąca produk 
c j a  przemysłu i budownic 
twa,  proces i n w e s t y c y j n y  
1 handel  zagraniczny. Kie­
runek  k o n w e r s j i  powinien 
generalnie  polegać n a  
zmniejszeniu i ogranicze­
niu produkcj i  m a s z y n  i u -
rządzeń przeznaczonych do 
produkcj i  nowych maszyn  
i urządzeń a podjęcie  w 
to miejsceNlub rozszerzenie 
produkcj i  maszyn  i urzą-

(dokończenie na str, 2) 

„Zrozumiałam, 
że jestem u siebie 

mówi ELŻBIETA POTRYKUS 
po powrocie z Japonii 

FF 

W i e s ł a w  R o m a n o w s k i :  
W i e m ,  ż e  b y ł a  t a m  P a n i  

o d  10—li6 m a i j a ,  ż e  b y ł a  t o  
o f i c j a l n a  d e l e g a c j a  K K P ,  
s p r z e c z n e  m a m  d a n e  c o  d o  
l i c z e b n o ś c i  d e l e g a c j i  — r a z  
p o d a w a n o ,  ż e  b y ł o  W a s  s z e ś ­
c i o r o ,  i n n y m  razem',  ż e  d z i e ­
s i ę c i o r o . . .  

E l ż b i e t a  P o t r y k u s :  Z a r a z  p o ­
l i c z y m y :  W a ł ę s a ,  B u j a k ,  D y ­
m a r s k i ,  R u l e w s k i ,  F r a n a s i u k  
( W r o c ł a w )  i j a ,  d w ó c h  e k s p e r ­
t ó w :  r e d .  M a z o w i e c k i  i p r o f .  
B e k s i a k ,  k t ó r y  dołączył  d o  
n a s  w J a p o n i i  o r a z  d w ó c h  t ł u ­
m a c z y ,  W s u m i e  d z i e s i ę c i o r o  
w t y m  s z ó s t k a  z K K P .  

W .  R . :  P r o f .  B e k s i a k  t o  b y ­
ły d o r a d c a  G i e r k a ?  

E.  P . :  T a k .  A k t u a l n i e  j e s t  w 
J a p o n i i ,  w S a p p o r o ,  p r a c u j e  
( m a  d w u l e t n i  k o n t r a k t )  w 
j e d n e j  z e  ś w i a i t o w y c h  o r g a ­
n i z a c j i  e k o n o m i c z n y c h .  Do­
r a d c ą  G i e r k a  b y ł  c h y b a  n i e ­
długo. . .  

W .  R . :  J e ż e l i  d o b r z e  Ti imie-
1 a n i  w . złoi'ył i e y i t y -
m a c j ę  p a r t y j n ą  1 z r e z y g n o w a ł  
z p r a c y  w z e s p o l e  d o r a d c ó w .  
C z y  b ę d z i e  t ś r a z  w s p ó ł p r a c o ­
w a ł  z K K P ?  

E .  P . :  N a  r a z i e  K K P  z a m i e ­
r z a  k o r z y s t a ć  z j e g o  p o m o c y  
w z a k r e s i e  p r o b l e m a t y k i  j a ­
p o ń s k i e j .  J e s t  t a m  o d  p e w n e ­
g o  c z a s u  i w p r o b l e m a c h  g o s ­
p o d a r c z y c h  s i e d z i  d o s y ć  m o c ­
n o .  

W .  R . :  W r a c a j m y  j e d n a k  d o  
m e r i t u m  s p r a w y .  P o  c o  t a m  
p o j e c h a l i ś c i e ?  

E .  P .  Z o s t a l i ś m y  z a p r o s z e n i  
p r z e z  C e n t r a l ę  Z w i ą z k o w ą  
S O H Y O .  Jesit t o  n a j l i c z n i e j ­
s z y  z w i ą z e k  z a w o d o w y  w J a ­
p o n i i ,  z r z e s z a  4,5 m i n  p r a c o w  
n . i k ó w  p r z e m y s ł u  p a ń s t w o w e ­
g o .  S p o t k a l i ś m y  s i ę  t e ż  ?. 
p r z e d s t a w i c i e l a m i  i n n y c h  c e n ­
t r a l  z w i ą z k o w y c h  DOMEI, 
CBUTUSTSU — ROREN, 
S A N B E T S U .  P r o g r a m  w i z y t y  
p r z e w i d y w a ł  z a p o z n a n i e  s i ę  
z e  s t r u k t u r ą  j a p o ń s k i e g o  r u ­
c h u  z w i ą z k o w e g o ,  f o r m a m i  
w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  c e n t r a l a ­
m i  z w i ą z k o w y m i .  J a p o ń c z y c y  
c h c i e l i  b l i ż e j  p o z n a ć  n a s z  
r u c h ,  o k t ó r y m  d>użo s ł y s z e l i .  
S z c z e g ó l n i e  i n t e r e s o w a ł y  ich  
f o r m y  n a s z e g o  d z i a ł a n i a .  T o  
z a i n t e r e s o w a n i e  w z i ę ł o  s i ę  z 
t e g o ,  ż e  j a o o ń s c y  z w i ą z k o w ­
c y  m a j ą  t r u d n o ś c i  w o r g a ­
n i z o w a n i u  w s p ó l n e j ,  o b e j m u ­

j ą c e j  w s z y s t k i e  z w i ą z k i  z a ­
w o d o w e  w a l k i  o p r a w a  p r a ­
c o w n i c z e .  N p .  DOMEI j e s t  
w w i e l u  w y p a d k a c h  z a  s t r a j ­
k i e m  j a k o  m e t o d ą  w a l k i ,  na,-
t o m i a s t  S O H Y O  p r e f e r u j e  
n e g o c j a c j e  z r z ą d e m .  Roz­
b i e ż n o ś c i  w taktyce> i m e t o ­
d a c h  w a l k i  s ą  j e d n ą  z e  s ł a b ­
s z y c h  s t ron.  j a p o ń s k i e g o  r u ­
c h u  z w i ą z k o w e g o .  J a p o ń c z y -
c y  z d a j ą  s o b i e  z t e g o  s p r a w ę  
i s z u k a j ą  i r o z w i ą z a ń  t e g o  
p r o b l e m u .  P r z y k ł a d  n a s z e g o  
s o l i d a r n e g o  r u c h u '  j e s t  d l a  
n i c h  w t y m  w z g l ę d z i e ,  b a r ­
d z o  a t r a k c y j n y .  . 

W .  R .  C z y  w z a j e m n e  p o ­
z n a n i e  s i ę  b y ł o  j e d y n y m  c e ­
l e m  w i z y t y ?  

E .  P .  W m o i m  o d c z u c i u  
b y ł  t o  f r a g m e n t  k a m p a n i i  
w y b o r c z e j  a k t u a l n e g o  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  S O H Y O  M i t s u o  
T o m  i z u k  a . Z o r i e  n t o  w a l i  ś m  y 
s i ę  w t y m  d o ś ć  s z y b k o  i z a -

. i m j  „ i w # ! 1  . 
G«'>wnvm r e k w i z y t e m  t e j  
k a m p a n i i  s t a w a ł  s i ę  c o r a z  
b a r d z i e j  W a ł ę s a .  W s z y s c y  s t a ­
r a l i  s i ę  z n i m  f o t o g r a f o w a ć ,  
t o  s a m o  b y ł o  z j e g o  t o r b ą  i 
f a j k ą .  R e g u ł y  k a m p a n i i  w y ­
b o r c z e j  p o w o d o w a ł y  t e ż  to ,  
ż e  g o s p o d a r z e  s t a r a l i  s i ę  n a s  
o d i z o l o w a ć  o d  p o z o s t a ł y  c b  
z w i ą z k ó w .  s z c z e g ó l n i e '  o d  
DOMEI, k t ó r a  j e s t  n a m  b l i ż ­
s z a  z e  w z g l ę d u  n a  s w ó j  r a ­
d y k a l i z m  i f o r m y  d z i a ł a n i a .  

W .  R .  Z n a l e ź l i ś c i e  s i ę  w i ę c  
w o o d o b n e j  s y t u a c j i ,  co  d e ­
l e g a c j a  m e t a l o w c ó w  . . S o l i d a r ­
n o ś c i "  w e  F r a n c j i ?  N i e  j e s t  
c h y b a ,  t a j e m n i c ą ,  ż e  S O H Y O  
z a o f e r o w a ł a  p o m o c  f i n a n s o w ą  
d l  a ,,Solida r n o ś c i " .  

E.  P .  T a k ,  b y ł a  t a k a  s y t u a ­
cja., ż e  g o s p o d a r c e  c h c i e l i  
p r z e k a z a ć  n a m  n a  rrwiejscu 
n i e n i ą d z e .  P r z e k o n a l i ś m y  i c h .  
ż e  b a r d z i e j  p o t r z e b n e  s ą  
n a m  ś r o d k i  t e c h n i c z n e  ( r r a -
S 7 v n v  p o l i g r a f i c z n e ,  s p r z ę t  
b i u r o w y ) ,  k t ó r y c h  w ter a t u  
n i e  m o ż e m y  k u p i ć .  N i e  c i e r ­
p i m y  p r z e c i e ż  n a  h r a k  p i e ­
n i ę d z y .  P r z y w i e ź l i ś m y  d o  
kira.iu m a g n e t o f o n y ,  k a l k u l a ­
tor^-. k o n i a r k ę  d l a  t y g o d n i k a  
„ S o l i d a r n o ś ć " .  

(dokończenie na str. 2) 

J a k  p o d a j e  „Tygodnik pol­
s k i "  (Londyn 9.05.81) ogółem 
nasz  k r a j  otrzymał z RFN 
4,5 mld.  doi. k redytów.  Ban­
k i  zaehodnioniemieokie w y r a ­
ziły Zgodę n a  odroczenie ter­
minu płartności należności 
przypada jących  n a  t e n  rok.  
Zakładano że PRL spłaci w 
1981 r .  0,5 m i n  dolarów. W 
p i e r w s z y m  półroczu 1981 ro­
k u  nowe k r e d y t y  wyniosły 840 
min m a r e k ,  na czerwiec zaś 
p l a n u j e  się pożyczkę w w y ­
sokości 100 m i n  marek .  

z tygodnia 

z tygodnia 

PPDiUR „GRYF" poinformo-
ait> .prem.tfcj.-H, z e  u. ' b i - a k u  

d e w i z  P L L  „LOT" odmówił 
w y m i a n y  załóg polskich stat­
k ó w  ryback ich  z łowisk Na­
mibi i  i płn. P a c y f i k u .  Można 
przypuszczać, że niewykona­
nie zobowiązań zmusi  pol­
skich r y b a k ó w  do zamustro-
wania  n a  s tatki  obcych ban­
der ceHem zarobienia d e w i z  

na powrót  do k r a j u .  

« 
K o m i s j a  Zakładowa NSZZ „So 
tódamość" przy  DRKP w Czę­
stochowie proponuje  n ie  w y ­
bierać  do władz związkowych 
członków part i i .  Kole jarze  czę 
stoehowscy odżegnują s ię  od 
dyskryminac j i ,  uzna ją ,  iż par­
tia nie będzie przewodnią si­
łą w NSZZ „Solidarność" 

• 
Rzecznik p r a s o w y  „Solidarno­
ści"  Regionu środk.-wsch. in­
f o r m u j e  o konf l ikcie  między 
r e d a k c j ą  „Biuletynu Informa­
c y j n e g o "  a tamte j szymi  w ł a ­
dzami „Soldarności". Postu!  a -

(dokończenie na str. 2) 

Ordynacja i wybory 
D e mok ! r  a t y czine w y b o r y .  

T a k i e ,  w k t ó r y c h  w y b o r c y  
m a j ą  p e w n o ś ć ,  ż e  r z e c z y w i ­
ś c i e  w y b i e r a j ą  s w o i c h  r e p r e ­
z e n t a n t ó w ,  że c z y n i ą  t o  
ś w i a d o m i e  a r e p r e z e n t a n c i  
k o l e i  w i e d z ą ,  ż e  m a n d a t  z a u ­
f a n i a  o t r z y m u j ą  t y l k o  o d  
n a s ,  o d  w y b o r c ó w  p r z e d  
k t ó r y m i  b ę d ą  o d p o w i e d z i a l ­
n i .  

Wiele zależy od przyjętej 
o r d y n a c j i ,  c h o ć  o c z y w i ś c i e  
nie wszystko. 

T r a d y c j e  m a r n y  w P o l s c e  
n i e  n a j l e p s z e .  Z n a m y  o r d y ­
n a c j e  t a k  „ d o s k o n a ł e " ,  ż e  
w y b i e r a j ą  z a  w y b o T c ó w .  Or­
d y n a c j e  p r z e w M r u j ą e e  j a w n e  
g ł o s o w a n i e ,  p r z y j m u j ą c e  r ó ż ­
n o r o d n e  „ k l u c z e " ,  o g r a n i c z a ­
j ą c e  l u b  n i e d o p u s z o z a j ą c e  
z g ł o s z e n i a  k a n d y d a t ó w  z s a l i ,  
<>r d ytn a.c j e w y k  o r z y s t u j  ą c e nieświadomość wyborców. 
Z a p e w n e  s k u t k i e m  t e g o  j e s t  
l e k c e w a ż e n i e  w y b o r ó w ,  p r z e ­
konanie,,  k t ó r e  m o ż n a  u j ą ć  w 
s ł o w a c h  „ o z y  b ę d ę  g ł o s o w a ł  
c z y  n i e  i taik w y n i k  bęcteie 
t e n  s a m " .  W y b o r y  p r z e p r o ­
w a d z o n e  p o ś p i e s z n i e ,  p r z y  
u z b i e r a n y m  z w i e l k i m  t r u ­

d e m  ,qvoirum a c z a s a m i  i b e z  
n i e g o ,  w y b o r y  p r z e p r o w a d z o ­
n e  z l e k c e w a ż e n i e m  o r d y n a ­
c j i .  N i e f r a s o b l i w o ś ć  k a n d y d a ­
tów., k t ó r z y  p r z y j m o w a l i  w y ­
b ó r  j a k o  w y r ó ż n i e n i e  a n i e  
j a k o  p r z y j ę c i e  o b o w i ą z k ó w  
i o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  P a m i ę ­
t a m y  t o  z w y b o r ó w  d o  k o ­
m i s j i  z a k ł a d o w y c h ,  c z y  c h o -
clażiby z w y b o r ó w  K o m i s j i  
W y b o r c z e j .  A p r z e c i e ż ,  s ą  t o  
w y b o r y  w ł a d z  z w i ą z k o w y c h  
D e c y z j a  n a  n a j b l i ż s z e  d w a  
l a t a .  L u d z i  k t ó r y c h  w y b i e r z e ­
m y ,  u p o w a ż n i m y  t y m  s a ­
m y m  d o  d z i a ł a n i a  w n a s z y m  
i m i e n i u ,  d e c y d o w a n i a  o n a ­
s z y m  l o s i e .  

W h a s ł a c h  d o m a g a m y  s i ę  
d e m o k r a t y z a c j i  a p o t e m  l e k ­
c e w a ż ą c  w y b o r y  r e z y g n u j e ­
m y  d o b r o w o l n i e  z p o d s t a w o ­
w e g o  p r a w a  j a k i e  d e m o k r a ­
c j a  d a j e  — z p r a w a  w y b i e ­
r a n i a  s w o i c h  w ł a d z ,  z a p o m i ­
n a m y ,  ż e  d e m o k r a c j a  ni** 
m o ż e  b y ć  , , d a n a "  m u s i  b y ć  
„ w z i ę t a " .  

O r d  y n  a c  j a  z a p r o p o n o w a n a  
przez Regionalną Komisję 
W y b o r c z ą ,  u m o ż l i w i a  p r z e ­
prowadzenie rzeczywiście de­

m o k r a t y  czmych w y b o r ó w ,  
n i e m n i e j  z a w i e r a  w i e l e  z a ­
s a d  co  n a j m n i e j  d y s k u s y j ­
n y c h .  1) N a j b a r d z i e j  d y s k u ­
s y j n e  j e s t  d o p u s z c z e n i e  d o  
k a n d y d o w a n i a  r ó w n i e ż  człon­
k ó w  z w i ą z k u  n i e  b ę d ą c y c h  
d e l e g a t a m i  n a  W a l n e  Z e b r a ­
n i e .  J e s t  t o  m o i m  z d a n i e m  
n a r u s z e n i e  z a s a d y  o d d o l n e ­
g o  t w o r z e n i a  z w i ą z k u .  K a ż ­
d y ,  k t o  c h c e  b y ć  c z ł o n k i e m  
w ł a d z  r e g i o n a l n y c h  c z y  k r a ­
j o w y c h  p o w i n i e n  u z y s k a ć  
m a n d a t  z a u f a n i a  w s w o j e j  
o r g a n i z a c j i  z a k ł a d o w e j .  Z a s a ­
d a ,  ż e  k a n d y d a t e m  d o  w ł a d z  
m o ż e  b y ć  t y l k o  d e l e g a t  za­
b e z p i e c z y  z w i ą z e k  p r z e d  
przeniik  a n ie m d o  władsz l u d z i  
n i e  c i e s z ą c y c h  s i ę  p o w a ż a ­
n i e m  w ś r ó d  s z e r e g o w y c h  
c z ł o n k ó w  z w i ą z k u  w e  w ł a s ­
n y m  z a k ł a d z i e ,  p r z e d  o p a n o ­
w a n i e m  z a r z ą d u  p r z e z  l u ­
d z i  z a p a r a t u  z w i ą z k o w e g o  a 
ta.fcże l u d z i  „ z n i k ą d " ,  n i e  
z w i ą z a n y c h  ż a d n y m  ś r o d o w i ­
s k i e m  p r a c o w n i c z y m .  Z a s a ­
d a  t a ,  s t w a r z a  t a k ż e  n a t u ­
r a l n y  m e c h a n i z m  c h r o n i ą c y  
z a r z ą d ,  p r z e d  z d o m i n o w a ­
n i e m  o r z e z  s i l n e  ś r o d o w i s k a  
z a w o d o w e .  P r z e c i w n i c y  z a s a ­
d y .  ż e  ka .ndvda. tem m o ż e  b y ć  
t y l k o  d e l e g a t ,  t w i e r d z ą ,  żc  

(dokończenie na str. 2) 

* 



Stanowisko w sprawach gospodarczych 
i społecznych wynikających z obecnej sytuacji 

gospodarczej kraju 
(dokończenie ze str. 1) 

dzeń służących do produk­
c j i  dóbr konsumpcyjnych 
(np. skierowanie tzw. prze 
mysłu „sprzętu komunika­
cyjnego" na produkcję ma 
szyn i narzędzi dla rolnic 
twa) lub podjęcie i rozsze­
rzenie produkcji bezpośred 
tnio samych dóbr konsump 
cyjnych. 

7. Powyższa konwers ja  
aparatu produkcyjnego po 
winna znaleźć w y r a z  w no 
wym rozdzielnictwie surow 
ców, w strukturze handlu 
zagranicznego, w przemiesz 
czeniach siły roboczej i w 
strukturze inwestycji.  

8. Zamierzenia PSiR w 
zakresie wprowadzenia go­
spodarki na ścieżkę refor­
my gospodarczej powinny 
polegać na takich zmia­
nach mechanizmu funkcjo­
nowania gospodarki i wpro 
wadzeniu takich rozwią­
zań na okres przejściowy, 
które będą nas zbliżać do 
stanu przewidzianego przez 
reformę gospodarczą, a nie 
od stanu tego oddalać. 
Wszelkie rozwiązania typu 
reglamentacji przez system 
kartkowy a także wzmoc­
nienie centralnego rozdziel 
nictwa są całkowicie 
sprzeczne z tym kierun­
kiem działania. Wejście go 
spodarki na ścieżkę prowa 
dzącą do reformy gospo­
darczej wymaga  także pod 
jęcia już w okresie przej­
ściowym głębokiej rekon­
strukcji  organizacyjnej na 
sze j  gospodarki w kierun­
k u  zniesienia barier resor­
towych i ograniczenia roli 
centralnych i pośrednich 
szczebli administracji go­
spodarczej. Odpowiednie po 
stanowienia w t e j  dziedzi­
nie powinny się znaleźć w 
Programie Stabilizacji i Re 
konstrukcji.  

9. Zmniejszanie napięcia 
gospodarczego wymaga zbli 
żenią się do stanu równo­
wagi  między popytem a po 

dążą, co powinno być osią 
gnięte na poszczególnych 
rynkach zarówno w zakre 
sie konsumpcji, j a k  zaopa­
trzenia i inwestycji.  W tych 
działaniach nie można ogra 
niczać się tylko do popyto 
w e j  strony procesów gospo 
darczych lecz trzeba objąć 
nimi stronę podażową w 
drodze wspomnianej już 
konwersj i  gospodarczej. 

10. W ramach PSiR trze 
ba zawrzeć konkretne za­
mierzenia dostosowujące 
naszą gospodarkę do racjo 
nalnego powiązania j e j  z 
gospodarką światową w ra  
mach międzynarodowego 
podziału pracy, co powin­
no stworzyć podstawy do 
wprowadzenia wymienial­
ności polskiego złotego. 

11. Zamierzenia PSiR w 
zakresie zabezpieczenia so­
cjalnego muszą uchronić 
od doraźnego nawet zubo­
żenia społeczeństwa i stabi 
lizować poziom spożycia 
większości ludności z w y ­
jątkiem grup n a j w y ż e j  za­
rabiających. Równocześnie 
Program powinien przewi­
dywać podjęcie odpowied­
nich decyzji w zakresie po 
Mtyki społecznej, a miano­
wicie zapewnienie pełnego 
zatrudnienia jako zasady, 
zabezpieczenia odpowied­
nich zasiłków dla osób 

. przejściowo poszukujących 
pracy, podniesienie zasił­
ków rodzinnych i wycho­
wawczych, regulacji rent i 
emerytur oraz ustalenia 
minimum socjalnego. 

12. Opracowanie Progra­
mu Stabilizacji i Rekon­
strukcji  wymąga  pełnej i 
rzetelnej informacji o sta­
nie gospodarki, a przede 
wszystkim o zasobach re­
zerw w aparacie produk­
cyjnym, w sieci zaopatrze­
niowej i w handlu zagra­
nicznym, które mogą być 
szynko unieruchomi cne. 
M. in. należy podać, jakie 
konkretne możliwości o-
twiera przed gospodarką 

podpisane przed kilku dnia 
mi porozumienie z naszy­
mi wierzycielami o odro­
czeniu części płatności. Pod 
kreśla jąc  znaczenie pełnej 
i rzetelnej informacji o sta 
nie gospodarki, NSZZ „So­
lidarność" domaga się udo 
stępnienia źródłowych in­
formacji  na ten temat, a 
w szczególności bilansów 
podstawowych surowców i 
półfabrykatów oraz danych 
o bieżącym bilansie płat­
niczym i stanie zadłużenia 
kra ju .  Informacji o sytua­
c j i  gospodarczej powinien 
dostarczyć Raport o Stanie 
Gospodarki. Odwlekanie 
przedstawienia takiego Ra­
portu trzeba ocenić bardzo 
krytycznie. 

13. Biorąc pod uwagę po 
wyższe wymogi, jakim po­
winien odpowiadać PSiR 
NSZZ „Solidarność" wys tę  
pu je  stanowczo przeciw nie 
kompleksowym, odcinko­
w y m  i izolowanym działa­
niom i propozycjom, które 
polegają jedynie na zwię­
kszeniu obciążeń ekono-
miczno-socjalinych ludzi 
pracy bez powiązania tych 
działań z konkretnymi per 
spektywami rzeczywistego 
zahamowania kryzysu. 
NSZZ „Solidarność" nie bę 
dzie mogła poprzeć takich 
izolowanych zamierzeń i 
działań, które mają  na ce­
lu oddziaływanie tylko na 
popytową stronę gospodar­
ki  bez odpowiedniej zmia­
n y  j e j  strony podażowo-pro 
dukcyjnej,  i nie będzie mo 
gła zalecać swym człon­
kom zgody na ponoszenie 
wynikających z tych dzia­
łań kosztów. W konkret­
nych przypadkach takich 
działań „Solidarność" po­
dejmie przeciw nim pro­
test  w odpowiedniej for­
mie. 

Warszawa, 30.04.1981 r. 

St. Kurowski  (ekspert) 
J. Staniszkis (ekspert) 
B. Lis, J. Rulewski  
J. Waluk, A .  Wielowiej-

ski  (eksperci) 

Powyższe stanowisko nie  
jest o f ic ja lnym dokumen­
t e m  J J w i a i k u .  Z o s t a ł o  w y ­
pracowane przez członków 
grupy negocjującej,  poza 
R. Bugajem. 

z tygodnia 

tygodnia 

(ciąg dwlszy ze str. 1) 

ty zespołu .redakcyjnego są 
sprzeczne z uchwałami wal­
nego zebrania delegatów. 

• 
Pracownicy cywilni MON i 
MSW zrzeszeni w „Solidar­
ności" podjęli decyzję rozpo­
częcia akcj i  protestacyjnej je­
żeli do 25 maja  br. nie doj­
dzie do rozmów pomiędzy kie 
równic twami tych resortów a 
„Solidarnością". 

IH 
46. rocznicę śmierci Piłsuds­
kiego obchodzono w Krakowie. 
Odbyła się msza święta i uro­

czystości w krypcie srebrnych 
dzwonów, gdzie odczytano 
m. in. przemówienie prezyden 
ta R.P. Ignacego Mościckiego 
z, 18.05.1935 r .  

Prokuratura Wojewódzka w 
Olsztynie potwierdziła, iż za­
rzuty „Solidarności" wobec by 
łego I sekretarza KW PZPR 
są słuszne. Wielkość nadużyć 
wynosi 200 tys. zł. Rozważano 
możliwość wystąpienia do Se j  
mu PRL o uchylenie immuni­
tetu poselskiego. 

(dokończenie na str. 3) 

Ordynacja i wybory 
(dokończenie ze str. 1) 

z m n i e j s z a  o n a  s z a n s e  działa­
c z y  z m a ł y c h  z a k ł a d ó w .  J e s t  
t o  o c z y w i s t a  d e m a g o g i a ;  j e s t  
wiręcz p r z e c i w n i e ,  b o w i e m  z 
m a ł y c h  z a k ł a d ó w  j e d e n  d e l e ­
g a t  r e p r e z e n t u j e  d w u s t u  a 
z d u ż y c h  t r z y s t u  c z ł o n k ó w .  

J e s z c z e  z a b a w n i e j s z ą  a r g u ­
m e n t a c j ę  w y n a l e ź l i  działa­
cze K K P .  M i a n o w i c i e ,  o b a ­
w i a j ą  s ię ,  ż e  n i e  b ę d ą c  czę­
sto  Już  po  pół  r o k u  w s w o ­
ich z a k ł a d a c h  m a j ą  m n i e j s z e  
s z a n s e  b y c i a  d e l e g a t a m i .  I 
batrdzo d o b r z e .  Niic s i ę  n i e  
s t a n i e  j e ż e l i  J e d e n  działacz 
zosta,nlie z a s t ą p i o n y  p r z e z  in­
nego,  z w y k ł y  m e c h a n i z m  s e ­
l e k c j a  p o z y t y w n e j .  W y b ó r  
„ o d  d o ł u "  zapewnia- p o n a d t o  
m o ż l i w o ś ć  o d w o ł a n i a  „ o d  do­
ł u " ,  j e ż e l i  d e l e g a t  s t r a c i  z a u ­
f a n i e  o r g a n i z a c j i  z a k ł a d o w e j .  

Z u p e ł n y m  n i e p o r o z u m i e ­
n i e m  j e s t  n a t o m i a s t  p r z y ­
z n a n i e  p r a w a  z g ł a s z a n i a  k a n ­
d y d a t ó w  p r z e z  k o m i s j e  k o ­
o r d y n a c y j n e  b r a n ż o w e  1 
m i ę d z y z a k ł a d o w e  (ciała, k i l ­
k u  llulb kilikurn-a s t  o o s o b o w  e). 
P r a w o  z g ł a s z a n i a  k a n d y d a ­
t ó w  p o w i n n i  m i e ć  w y ł ą c z n i e  
d e l e g a c i .  J e ż e l i  j a k a ś  o r g a n i ­
z a c j a  z a k ł a d o w a  c z y  s e k c j a  

b r a n ż o w a  z e c h c e  zgłosić  k a n ­
d y d a t a ,  m o ż e  t o  z r o b i ć  z a  
p o ś r e d n i c t w e m  d e l e g a t a .  2) 
P r z y j ę t a ,  została z a s a d a  po­
działu n a  o k r ę g i  i g ł o s o w a ­
nia. p r z e z  w s z y s t k i c h  d e l e g a ­
t ó w  n a  l i s t y  c z ą s t k o w e  o k r ę ­
g ó w .  S k u t k i e m  t e g o ,  m o ż e  
p o w s t a ć  d z i w a c z n a  s y t u a c j a ,  
w k t ó r e j  d o  Z a r z ą d u  w e j d ą  
k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  u z y s k a l i  
m n i e j s z ą  l i c z b ę  g ł o s ó w  n i ż  
k a n d y d a c i  z i n n e g o  O k r ę g u  
nie  w c h o d z ą c y  d o  Z a r z ą d u .  

P r z y j ę t o  t a k ż e ,  ż e  d o  P r u -
e y d i u m  Z a r z ą d u  R e g i o n u  
w c h o d z i  a u t o m a t y c z n i e  j e d e n  
p r z e d s t a w i c i e l  O k r ę g u  W y ­
borczego,  k t ó r y  u z y s k a ł  n a j ­
w i ę k s z ą  l i c z b ę  g ł o s ó w  n a  11-
fecie c z ą s t k o w e j .  J e s t  t o  n i e ­
w ą t p l i w i e  jiakdś „k-liucz", k t ó ­
r y  n i e  m u s i  o k a z a ć  s i ę  
s z c z ę ś l i w y m .  N-a.jwiękezą sła­
bością j e s t  t u  „ a u t o m a t y z m " .  
Członek P r e z y d i u m  p o w i n i e n  
b y ć  w y b i e r a n y  w g ł o s o w a ­
niu, n a  c z ł o n k ó w  Preizydium. 
T y l k o  w t e d y  b ę d ą  t o  w y b o ­
r y  a« n i e  l o t e r i a  i t y l k o  w t e ­
d y  ' jes t  s z a n s a  w y b r a m l a  
w ł a ś c i w y c h  l u d z i  n a  w ł a ś c i ­
w e  m i e j s c e  a w P r e z y d i u m  
p o t r z e b n i  są  l u d z i e  d o  p r a ­
c y !  

D r u g ą  słabośc ią  Jest  m e -
proiporcjonalLność o k r ę g ó w ,  
liczą o n e  b o w i e m  o d  około  
t r z e c h  d o  p i ę ć d z i e s i ę c i u  t y ­
s i ę c y  członków.  3) w p o s t a ­
n o w i e n i a c h  k o ń c o w y c h  u z n a ­
j e  s i ę  w a ż n o ś ć  w y b o r ó w  d e ­
l e g a t ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  
p r z y  o k ą z j i  w y b o r u  w ł a d z  
z a k ł a d o w y c h  n a w e t  jeźel.1 
w y b r a n o  d e l e g a t ó w  z b y t  w i e ­
l u  l u b  z b y t  mało.  T o  j e s t  
r ó w n i e ż  n i e  d o  p r z y j ę c i a .  J e ­
ś l i  w y b ó r  m a  b y ć  ś w i a d o ­
m y ,  potrzebna.  j e s t  z n a j o ­
m o ś ć  k a n d y d a t ó w  i ireguł 
g r y  tzin. iilu i d o  c z e g o  s i ę  
w y b i e r a . .  O d  w y b o r ó w  d o  
w ł a d z  z a k ł a d o w y c h  m i n ę ł o  
k i l k a  m i e s i ę c y ,  z w i ą z k o w c y  
Zdołali s i ę  leipie,j poznać,  n i e  
t y l k o  co k t o  m ó w i  a l e  i 
c o  robi. S ł u s z n e  j e s t  w i ę c  
z w e r y f i k o w a n i e  w y b o r ó w .  

Z e b r a n i a  o r g a n i z a c j i  z a k ł a d  o-
w y c h  s ą  p r z e d  W a l n y m  Z e b r a  
n i e m  k o n i e c z n e  n i e  t y l k o  d l a  
w y b r a n i a  d e l e g a t ó w .  Ko­
n i e c z n e  s ą  d y s k u s j e  o p r z y ­
s z ł y m  k s z t a ł c i e  z w i ą z k u .  De­
l e g a c i  n i e  m o g ą  p r z y b y ć  n a  
Wailne Zebranie,  n i e o r z y g o t o -
wainii, m u s z ą  z n a ć  s t a n o w i s k a  
s w o i c h  załóg, m u s z ą  m i e ć  
s w o j e  p r o p o z y c j e  d o  p r o g r a ­
m u  dz iałania  i t o  ' p r o p o z y ­
c j e  p r z e k o n s u l t o w a n e  z zało­
gami,. 

GRZEGORZ S T A C H O W I A K  

„Zrozumiałam, 
« 99 że jestem u siebie 

(dokończenie ze sir. 1) 
W .  R .  C o  z jaipońskich do­

ś w i a d c z e ń  z w i ą z k o w y c h  n a ­
d a j e  s i ę  d o  p r z e n i e s i e n i a  d o  
naszego,  z w i ą z k u ?  

E.  JP. S y s t e m a t y c z n i e  d o  
t e j  s p r a w y  j e s z c z e  n i e  po­
deszliśmy,.  C h c e m y  t o  spo­
k o j n i e  w k r a j u  p r z e a n a l i z o ­
w a ć .  O n i  m a j ą  d o ś ć  s k o m ­
p l i k o w a n ą  s t r u k t u r ę .  P r z e n i e ­
s i e n i e  g l o b a l n y c h  r o z w i ą z a ń  
j e s t  t u  t r u d n e ,  g d y ż  f u n k c j o ­
n u j e m y  w r ó ż n y c h  s y s t e m a c h  
w ł a s n o ś c i  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i .  
D o  przeanal izowania, ,  s ą  roz­
w i ą z a n a  c z ą s t k o w e .  N p .  o k a ­
zało s ię,  ż e  s k ł a d k a  z w i ą z k o ­
w a  j e s t  w J a p o n i i  b a r d z o  
w y s o k a ,  w y n o s i  3—4 p r o c .  z a ­
r o b k ó w .  P r ó c z  s k ł a d k i ,  z w i ą z ­
k o w i e c  j e s t  o b c i ą ż o n y  skład­
k ą  na, f u n d u s z  s t r a j k o w y  i 
f u n d u s z  b e z r o b o c i a .  P o w o d u ­
j e  to,  ż e  w s t ą p i e n i e  d o  
z w i ą z k u  j e s t  ś w i a d o m ą  d e c y ­
z j ą  a n i e  p r z y p a d k i e m  j a k  
t o  u n a s  częs to  b y w a .  y 

W .  R .  Ozy d e l e g a c j a  p r z e d ­
s t a w i  r z ą d o w i  r a p o r t  w sipra 
w i e  k i e r u n k ó w  i f o r m  w s p ó ł ­
p r a c y  z Jaroonią? 

E.  P .  Nie w i e m  czy  t o  
b ę d z i e  w f o r m i e  r a p o r t u .  
B y ć  m o ż e  p r z e k a ż e m y  s w o j e  
u w a g i  w t r a k c i e  n a j b l i ż s z y c h  
r o z m ó w  z r z ą d e m .  Z a p o z n a ­
m y  z n i m i  zespół n a s z y c h  
e k s p e r t ó w  e k o n o m i c z n y c h .  
Z w i ą z k o w c y  j a p o ń s c y  r o z u ­
m i e j ą c  nas^ą  s y t u a c j ę ,  d e k l a ­
r o w a l i  s w o j e  p o p a r c i e  dla  
i n i c j a t y w  s w e g o  r z ą d u  po-
rr>,a sr a j ą c y c h  ń,am w y  j ś ć  z 
k r y z y s u .  Społeczna a k c e p t a ­
cja, " rządowej  p o m o c y  dla Pol­
s k i  m a  t a m  d u ż e  znaczenie .  

W .  R .  F u n k c j o n u j e  c h y b a  u 
n a s  l e g e n d a  j a p o ń s k i e g o  ro­
b o t n i k a .  C,zv zna leź l i śc ie  j e j  
p o t w i e r d z e n i e ?  

E .  P .  B y l i ś m y  w k i l k u  za­
k ł a d a c h  p r a c y .  Czy t o  j e s t  
l e g e n d a  j a p o ń s k i e g o  r o b o t n i ­
k a  t o  n i e  w i e m .  J e s t  t o  • le­
g e n d a  jaipońskich z a k ł a d ó w  
p r a c y .  J e s t  t o  osłupienie ,  a 
z d r u g i e j  s t r o n y  p r z y n a j ­
m n i e j  d la  m n i e ,  p r z e r a ż e n i e .  
J e ż e l i  wchodtei s i ę  d o  zakła­
d u  o r a c y ,  w k t ó r y m  są w y ­
k ł a d z i n y ,  k w i a t y ,  h a l a  j e s t  

t a k  duża,  roz legła  n a  p r z e ­
s t r z e n i a c h  n i e d o ś c  igły ch 
w z r o k i e m ,  t o  j e s t  t o  i j e d n o  
i d r u g i e .  B y l i ś m y  n p .  w 
f a b r y c e  p r o d u k u j ą c e j  t e l e ­
w i z o r y .  Młode, u r o c z e  k o b i e ­
t y  p r a c u j ą  t a m  j a k  a u t o m a ­
t y .  K r ó l o w a  a n g i e l s k a  o d w i e ­
dź, a,jąc j e d e n  z ja.pońskich 
z a k ł a d ó w  p r a c y  b y ł a  zdu­
miona,, ż e  raikt z p r a c o w n i ­
k ó w  j e j  n i e  z a u w a ż y ł .  M y  
t e ż  n i e  z a u w a ż y l i ś m y ,  że zo­
s t a l i ś m y  z a u w a ż e n i .  P o d o b n o  
oni  n i e  o d c z u w a j ą  t e g o  j a k o  
coś  złego, p r z y k r e g o .  Odno­
si  s i ę  w r a ż e n i e ,  że  j e d y n y m  
b ó s t w e m  w J a p o n i i  j e s t  p r a ­
ca.  N a w e t  n i e k t ó r e  z w i ą z k i  
z a w o d o w e  w y s t ę p u j ą  o 
z w i ę k s z e n i e  c z a s u  o r a c y .  M y  
t r a k t u j e m y  p r a c ę  j a k o  s k u ­
t e k  g r z e c h u  p i e r w o r o d n e g o .  
Dla. n ich  p r a c a  j e s t  s p o s o ­
b e m  w y ż y c i a  s i ę ,  p o t w i e r ­
d z e n i e m  s a m e g o  s i e b i e .  G d y ­
b y ś m y  m o g l i  p r z e j ą ć  o d  
n i c h  t o  z a m i ł o w a n i e  d o  p r a ­
c y .  czys tośc i ,  p o r z ą d k u . . .  W .  R.  Można powiedz ieć ,  że  
p r z e d e  w s z y s t k i m  r ó ż n i  n a s  
ideo log ia  p r a c y ?  

E.  P .  T a k ,  i t o  z d e c y d o w a ­
nie.  S z o k u j ą c a  j e s t  u n i c h  

c z y s t o ś ć  n i e m a l ż e  s t e r y l -
ność.  W i d z i a ł a m  w T o k i o  
k i l k u  m ł o d y c h  l u d z i  w s t r o ­
j a c h  j a k b y  s p o r t o w y c h ,  c z y ­
s t y c h ,  d o p a s o w a n y c h .  P r z y ­
puszczałam, ż e  idą na. t e n i ­
sa,. G d y  o b s e r w o w a ł a m  ich 
dłuże'j  o k a z a ł o  się,  że  w y k o ­
n u j ą  — w g  n a s z e j  n o m e n k l a ­
t u r y ,  z a w ó d  ś m i e c i a r z a .  

W .  R. J e s t  P a n i  p o d  t a k  
d u ż y m  u r o k i e m  J a n o n i i ,  że  
c h y b a  m a  P a n i  t r u d n o ś c i  z 
d o p a s o w a n i e m  s i ę  d o  „ n o r ­
m a l n e g o "  o t o c z e n i a .  

E.  P .  W r a c a j ą c  d o  K o s z a ­
lina,. Już w k r a j u ,  z a t r z y m a ­
l i ś m y  s i ę  w p o d r z ę d n e j  r e ­
s t a u r a c j i .  K o l e g a  z a m ó w i ł  
k a w ę .  K e l n e r k a  podała. j ą  
be'z c u k r u .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  
c u k i e r  p o d a j e  sne t v l k o  d o  
h e r b a t y .  M u s i e l i ś m y  k u p i ć  
h e r b a t ę ,  b y  posłodzić k a w ę .  
Zrozumiałam,  że  j e s t e m  u 
s i e b i e .  

D z i ę k u j ę  za r o z m o w ę .  

Rozmawiał: 
W i e s ł a w  R o m a n o w s k i  

Na zdjęciu od prawej: Elżbieta Potrykus, Misuo Tomi-
zuk-a, dyrektor firmy Matsushita w Osace, w głębi Jan Ru­
lewski. 

Z Księdzem Dziekanem 
o Papieżu, Kościele i parafii 

D z i e ń  li3 m a j a  19®1 r o k u  b ę d z i e  p a m i ę t n y  i b o l e s n y  d l a  w i e ­
l u  l u d z i  ina ś w i e c i e ,  w szczególności,  j e d n a k  d la  P o l a k ó w .  W 
d n i u  t y m  d o k o n a n o  z a m a c h u  n a  p a p i e ż a  J a n a  P a w ł a  II. Spo­
ł e c z e ń s t w o  n a s z e g o  fcraijiu zos tało  s z y b k o  i w m i a r ę  dokład­
n i e  p o i n f o r m o w a n e  o t y m  t r a g i c z n y m  f a k c i e .  T r z e b a  p r z y ­
z n a ć ,  ż e  ś r o d k i  m a s o w e g o  (przekąsu,  a w szczegó lnośc i  t e l e ­
wiz ja 1 ,  t y m  r a z e m  n i e  zawiodły..  W y s ł u c h a l i ś m y  otpiniii p r z e d ­
s t a w i c i e l i  r ó ż n y c h  z a w o d ó w  i ś r o d o w i s k  w t y m  r ó w n i e ż  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  Kościoła.  W i ę k s z o ś ć  s p r o w a d z a ł a  s i ę  w g r u n c i e  r z e c z y  
d o  o b u r z e n i a  i p r z e r a ż e n i a .  W o b e c  t a k i e j  c h w i l i  n i e  p o z o s t a j e  
w i e l e  s ł ó w .  Dziś  w i e m y ,  ż e  z d r o w i u  p a p i e ż a  n i c  n i e  z a g r a ż a .  
W i e r n y  r ó w n i e ż  ż e  .przebaczył  c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r y  t a r g n ą ł  s i ę  
n a  j e g o  ż y c i e .  T a k i  w ł a ś n i e  j e s t  J a n  P a w e ł  II.  K a t o l i k ó w  n i e  
d z i w i  t a  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć ,  g d y ż  j e d n o  z p r z y k a z a ń  m ó w i :  
„Kochaij  b l i ź n i e g o  swego,, j a k  s i e b i e  s a m e g o " .  Miłość o b j a w i a  
s i ę  w c i e r p i e n i u .  P o m i m o  to,  p o d e j r z e w a m ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  l u d z i  
z a c i s k a  p i ę ś c i  na, m y ś l  o z a m a c h o w c u  i n i e  b ę d z i e  miała  n i c  
p r z e c i w k o  u k a r a n i u  t e g o  g r o ź n e g o  przes tępcy,"  m a j ą c e g o  n a  
s w o i m  s u m i e n i u  k i l k a  m o r d e r s t w .  O c z y w i ś c i e '  r o d z i  s i ę  p y t a ­
n i e ,  k t o  p o m a g a ł  t e r r o r y ś c i e .  M i e i j m y  n a d z i e j ę ,  ż e  w k r ó t c e  
d o w i e m y  s i ę  n a  t e n  temait więce j : .  O d  r o z m o w y  o z a m a c h u  roz ipoczęłam s p o t k a n i e  z k s i ę d z e m  
d z i e k a n e m  K a p i t u ł y  K a t e d r a l n e j  w K o s z a l i n i e  — J a n e m  B o -
rzy isz ikowskim.  

T o  c o  s i ę  s t a ł o  j e s t  o b u r z a j ą c e .  Ś w i a d c z y  o t y m ,  ż e  c z ł o w i e k  
d z i ś  o d s z e d ł  d a l e k o  o d  Boga.. P a m i ę t a j m y ,  ż e  o w a r t o ś c i  
człowieka,  d e c y d u j e  p i e r w i a s t e k  diuchowy, k t ó r y  r o z w i j a n y  
j e s t  w o p a r c i u  o .  B o g a .  A t y m c z a s e m  w o s t a t n i c h  l a t a c h  
d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć ,  t r a k t o w a n i e  l u d z i  j a k  m y ś l ą c e  z w i e ­
r z ę t a ,  o d a r t e  z B o g a .  Człowiek  b e z  w i a r y  n i e  m a  poczuc ia  

(dokończenie na str. 3) 
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Z Księdzem Dziekanem o 
(dokończenie ze str. 2) 

o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  ' n i e  dręczą g o  w y r z u t y  s u m i e n i a .  P r z y p o r o -
m i m y  w t y m  miieijiscu s ł o w a  M i c k i e w i c z a :  „ O l a  nairodoi w i ę c e j  
u c z y n i  j e d e n  k a p ł a n  n i ż  s.tu p o l i c j a n t ó w " .  P a l k a  b o w i e m  j e s t  
k r ó t k a ,  a p r z e d  s u m i e n i e m  c z ł o w i e k  n i e  u c i e k n i e .  _ Z a m a c h o ­
w i e c  p o r w a ł  s i ę  p o d o b n o  na. t e n  c z y n  Kie w z g l ę d ó w  r e l i g i j ­
n y c h  r z e k o m o  w o b r o n i e  I s l a m u .  T r u d n o  w t o  u w i e r z y ć ,  g d y  z 
B ó g  j e s t  p r z e c i e ż  j e d e n .  N o  aile f a n a t y z m  ima t o  d o  s i e b i e ,  że  
n i c  d o  n i e g o  n i e  d o c i e r a .  S k ą d  b i e r z e  s i ę  t e r r o r y z m ?  P r z y c z y n  
i o d p o w i e d z i  j e s t  zapewnie  w i e l e .  Jedinak m n i e  s i ę  w y d a j e ,  
że  w y n i k a  t o  'z t e g o ,  ż e  ś w i a t  w s p ó ł c z e s n y  dz ie l i  s i ę  n a  b l o ­
k i  p a r t i e ,  u g r u p o w a n i a  iitid. "Wszyscy n a w z a j e m  c h c ą  n i s z c z y ć  
i n n y c h ,  w y b i e l a j ą c  siebie.. N i e  m a  m,ieijisca, ^ n a  a u t o r y t e t y .  
Z c z y s t y m  s u m i e n i e m  m o g ę  p o w i e d z i e ć ,  ż e  j e d y n y m  a u t o r y ­
t e t e m  j e s t  p r z y w ó d c a  d u c h o w y  ś w i a t a  k a t o l i c k i e g o  O j c i e c  
Ś w i ę t y  k t ó r y  p r z e z  s t o s u n k o w o  k r ó t k i  o k r e s  s w e g o  p o n t y ­
f i k a t u  ' z r o b i ł  w i ę c e j ,  n i ż  k t ó r y k o l w i e k  z j e g o  p o p r z e d n i k ó w .  
P o n a d t o  j e g o  siła w e w n ę t r z n a  i n i e z w y k ł y  _ u r o k  osobus ty  
s p r a w i a j ą ,  ż e  m a  w i e l b i c i e l i  n a  c a ł y m  ś w i ę c i e .  jPrzy^ t y m  
wszys tk imi ,  co j e s t  z r e s z t ą  n a j w a ż n i e j s z e ,  O j c i e c  Ś w i ę t y  gło­
s z ą c  d o b r o  i miłość  d a j e  w y r a z  t e g o  c a ł y m  s w o i m  ż y c i e m .  
P a m i ę t a j m y ,  że w a r u n k i e m  miłości  j e s t  _ c i e r p i e n i e .  _ G d y b y  
E w a n g e l i a  n i e  b y ł a  p r z y p i e c z ę t o w a n a  k r w i ą  i c i e r p i e n i e m ,  b y ­
ł a b y  t y l k o  t e o r i ą .  D l a t e g o  n i e  d z i w m y  s i ę  O j c u  Ś w i ę t e m u ,  2e 
w y b a c z y ł  z a m a c h o w c o w i .  C i e s z m y  s i ę  j e d n o c z e ś n i e ,  że  B ó g  
i M a t k a  B o s k a  u c h r o n i l i  GO o d  n a j g o r s z e g o .  D l a  n a s ,  P o l a ­
k ó w ,  j e s t  t o  n a ; j w i ę k s z a  t r a g e d i a ,  gidyż O j c i e c  Ś w i ę t y  j e s t  
p r z e d m i o t e m  n a s z e j  d u m y ,  o p r ó c z  głoszenia  E w a n g e l i i ,  rozsła­
w i a  i m i ę  Poliski.  , . . , . 

L u d m i ł a  J a n u s e w i c z :  Od j a k i e g o ś  c z a s u  darje s i ę  z a u w a ż y ć  
jakiby  w i ę k s z ą  r e l i g i j n o ś ć ,  w k a ż d y m  r a z i e  j e j  z a w n ę t r z n e  
o b j a w y .  Kośc ioły  s ą  przepełnione.  G e n e r a l n i e  w y d a j e  m l  s ię ,  
że te.n s t a n  t r w a  o d  c z a s u  w i z y t y  J a n a  P a w ł a  II  w P o l s c e .  
C z y  K s i ą d z  D z i e k a n  z g a d z a  s i ę  z t a k ą  o p i n i ą ?  

k s .  J .  B . :  Wiiększość P o l a k ó w  była'  z a w s z e  w i e r z ą c a .  T o ,  
i e  Kościół  n a s z  w p o r ó w n a n i u  z i n n y m i  K o ś c i o ł a m i  j e s t  p r ę ż ­
n y  z a w d z i ę c z a m y  w g ł ó w n e j  miierze k s i ę d z u  p r y m a s o w i  W y ­
s z y ń s k i e m u .  P r z e c i e ż  w l a t a c h  s t a l i n o w s k i c h  n i e  b y ł o  lekko-, 
a " m i m o  t o  k a r d y n a ł  s i e  n i e  u g i ą ł .  W n a j c i ę ż s z y c h  l a t a c h  po­
lecał  P o l s k ę  o p i e c e  M a t k i  N a j ś w i ę t s z e j .  W i e m y ,  że O j c i e c  
Ś w i ę t y  r ó w n i e ż  s z c z e g ó l n ą  czcią o t a c z a  M a t k ę  B o s k ą .  J e s t  t o  
w y n i k  n a u k i  k a r d y n a ł a  W y s z y ń s k i e g o .  S a m  O j c i e c  S w i e t y  po­
w i e d z i a ł  k i e d y ś ,  ż e  g d y b y  n i e  b y ł o  p r y m a s a  W y s z y ń s k i e g o  
n i e  b y ł o b y  p a p i e ż a  P o l a k a .  W i c e p r e m i e r  R a k o w s k i  n a  s p o t k a ­
n i u  z a r c h i t e k t a m i  s t w i e r d z i ł ,  że  itylfco j e d e n  m ą ż  s t a n u  _ w 
n a s z y m  k r a j u  w i e  cizego chce  i m a  s w ó j  p r o g r a m ,  w ł a ś n i e  
j e s t  ' n i m  p r y m a s .  Wizyta ;  w P o l s c e  Ojcai Ś w i ę t e g o  wykaizała,  
j a k  w i e l k i e  r z e s z e  w i e r n y c h  m a  chrzeiści jańsrtwo w P o l s c e .  
Pokaz-ała. j a k  z ł u d n e  b y ł o  p r z e k o n a n i e  o w s z e c h o g a r n i a j ą c y m  
ateiźm.ie. P o l a c y  w o s t a t n i c h  l a t a c h  b y l i ,  j a k  t e n  s e n a t o r  ż y ­
d o w s k i  N i k o d e m  z E w a n g e l i i ,  k t ó r y  u w i e r z y ł  w C h r y s t u s a ,  
a l e  z a b r a k ł o  m u  o d w a g i ,  b y  s i e  t e g o  n i e  wstydizlć,  w i e c  cho­
dził p o  n a u k i  d o  C h r y s t u s a  n o c ą .  T y m  bardlzieij p r z y p o m i n a  
m i  s i ę  t a  his tor ia,  z E w a n g e l i i ,  że  s a m  jesteim w i e l o k r o t n y m  
o j c e m  c h r z e s t n y m  dz iec i  l u d z i  n a  , , s t a n o w i s k  a c h " ,  k t ó r y  p o ­
t a j e m n i e ,  r ó w n i e ż  n o c ą  p r z y b y w a l i  n o  p i e r w s z y  s a k r a m e n t  
d l a  s w o i c h  dzieci .  T a  d w u l i c o w o ś ć  b v ł a  c h a r a k t e r y s t y c z n a  d o  
c z a s u  przyjazidiu O j c a  Świętego- d o  P o l s k i .  W t e d y  t o  b o w i e m  
o k a z a ł o  s ie .  ż e  k a t o l i c y  w y k a z a l i  wieiliką d o j r z a ł o ś ć  i o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć .  Zaczęli: s i ę  p r z e c i w s t a w i a ć  k o n s u m p c y j n e m u  s t y ­
l o w i  ż y c i a ,  b e z d u s z n e m u  t r a k t o w a n i u  c z ł o w i e k a ,  m i e r z o n e g o  

t y l k o  siłą m i ę ś n i .  S w o j ą  w i a r ą  u d o w a d n i a l i ,  że. w a r t o ś c i  d u ­
c h o w e  są* n a j w y ż s z ą  m i a r ą  człowieczeństwa. .  

L .  J .  Ozy  d o g a n i a j ą c y  l i c z b ę  100 t y s .  m i e s z k a ń c ó w  K o s z a ­
l i n  w z b o g a c i  s i ę '  o n o w e  k o ś c i o ł y ?  

K s .  J .  B .  P o c z ą t k o w o  i s t n i a ł a  p a r a f i a  ś w .  J ó z e f a ,  z k t ó r e j  
n a s t ę p n i e  p o w s t a ł a  p a r a f i a  K a t e d r a l n a  ( N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę ­
c i a  N a j ś w i ę t s z e j  M a i r y j i  P a n n y ) .  P o  s i e r p n i u  1980 r o k u  z p a ­
r a f i i  k a t e d r a l n e j  w y ł o n i o n o  p a r a f i ę  ś w .  W o j c i e c h a  w R o k o -
sowie,. N a t o m i a s t  w p a r a f i a .  O j c ó w  F r a n c i s z k a n ó w  p o d  w e z w a ­
n i e m  ś w .  K r z y ż a  p r z y  u i .  N i e p o d l e g ł o ś c i  w y ł o n i o n o  n a j m ł o d ­
s z ą  p a r a f i ę  ś w .  D u c h a  n a  o s i e d l u  Północ.  . A k t u a l n i e  j e s t  o s i e m  
nasttu d u s z p a s t e r z y ,  a. p o  z a k o ń c z e n i u  n i e z b ę d n y c h  r o b ó t  p r z y  
n o w o  p o w s t a ł y c h  obie lk iaeh  s a k r a l n y c h  l i c z b a  t a  w z r o ś n i e  d o  
d w u d z i e s t u  j e d e n .  

L .  J .  >Z t e g o  c o  wiem;, w i e l u  w i e r n y c h  zaidaje- s o b i e  i. i n ­
n y m  p y t a n i e  o t o  d l a c z e g o  p r o c e s j a ,  B o ż e g o  Ciała i d z i e  t e r e ­
n a m i  p a r a f i i  ś w .  J ó z e f a ?  

K s .  J .  B .  J u ż  w r o k u  u b i e g ł y m  n a  B o ż e  Ciało t e n  p r o b l e m  
został  p o s t a w i o n y  p r z e z  p a r a f i a n  i w ó w c z a s  o d p o w i e d z i a ł e m ,  
ż e  b ę d ę  czynił  s t a r a n i a ,  a b y  w r o k u  1931 r z e c z y w i ś c i e  p r o c e ­
s j a  przechodziła, u l i c a m i  p a r a f i i  K a t e d r a l n e j .  W t e j  s p r a w i e  
w y s t o s u j ę  p i s m o  d o  U r z ę d u  M i e j s k i e g o  i m y ś l ę ,  że  p r z y  dzi­
s i e j s z y c h  u k ł a d a c h  z o s t a n i e  o n a  z a ł a t w i o n a  p o z y t y w n i e .  

L .  J .  J a k i  jeist s tosunelk  w ł a d z  w o j e w ó d l z k i c h  i m i e j s k i c h  d o  
Kościoła?  C z y  n a p o t y k a  K s i ą d z  D z i e k a n  n a  u t r u d n i e n i a  i w 
J a k i c h  b a r w a c h  widizi w t y m  w z g l ę d z i e  p r z y s z ł o ś ć ?  

K s .  J .  B .  W przeszłośc i  b y w a ł o  r ó ż n i e .  Teraiz s y t u a c j a  j e s t  
z n a c z n i e  l e p s z a .  O b s e r w u j ę  ludzkie,, r o z s ą d n e  p o d e j ś c i e  d o  
w i e l u  s p r a w .  D l a t e g o  m y ś l ę ,  ż e  w s p ó ł p r a c a  p o w i n n a  u k ł a d a ć  
s i ę  c o r a z  l e p i e j .  

L .  J .  P a r a f i a ,  n i e  o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o  d o  dz iała lności  religi,J-
n e i  Co, p r o p o n u j e  m i e s z k a ń c o m  n a s z e g o  miasta,? 

k s .  J .  B .  W i e r n i  d a w a l i  i d a j ą  d o w ó d  p r z y w i ą z a n i a  d o  C h r y  
s t u s a .  N i e m n i e j  o s t a t n i o  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  w i ę k s z ą  a k t y w n o ś ć  
o r g a n i z a c y j n ą  p a r a f i a n .  I t a k  . ;np. w p a r a f i i  K a t e d r a l n e j  po­
w s t a ł  z i ch  i n i c j a t y w y  KOiub I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j ,  s k u p i a ­
j ą c y  p o n a d  80 osób,  o f i c j a l n i e  z a r e j e s t r o w a n y .  C e l e m  działal­
n o ś c i  t e g o  K l u b u  j e s t  p o g ł ę b i a n i e  o s o b i s t e j  w i e d z y  i ż y c i a  
r e l i g i j n e g o ,  w y c h o w a w c z e  o d d z i a ł y w a n i e  n a  o t o c z e n i e  o r a z  
w a l k a  z w s z e l k i m i  p r z y p a d ł o ś c i a m i  ludzkimi,,  a w szczegó l­
n o ś c i  z a l k o h o l i z m e m .  P r e z e s e m  K l u b u  j e s t  d o k t o r  W i s z n i e w ­
s k i .  P o n a d t o  n a  k a ż d y m  k r o k u  s p o t y k a m y  s i ę  z p o m o c ą .  M y  
z e  s w o j e j  s t r o n y  s t a r a m y  s i ę  r ó w n i e ż  choć  t r o c h ę  u l ż y ć  l u ­
dziom i t a k  n p .  p o ś r e d n i c z y m y  p r z y  r o z d a w a n i u  p a c z e k  ż y w ­
n o ś c i o w y c h  p r z y s y ł a n y c h  p r z e z  CAJRITAS Z z a g r a n i c y .  D o t y c h ­
c z a s  d o t a r ł y  d w a  t r a n s p o r t y  żywnośc i ,  z RFN, j e d e n  z F r a n ­
c j i ,  a w drodze, j e s t  z U S A .  O c z y w i ś c i e  w s z y s t k o  j e s t  u z g o d ­
n i o n e  z P a ń s t w e m ,  n i e  o b o w i ą z u j ą  o p ł a t y  c e l n e .  D o d a m ,  że  
s,ą t o  n a j , n i e z b ę d n i e j s z e  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i o w e ,  t a k i e  j a k :  m a ­
sło, m a r g a r y n a , ,  o l e j ,  m l e k o  w p r o s z k u ,  p ł a t k i  o w s i a n e ,  c u ­
k i e r ,  m ą k a ,  a n a w e t  p o ż y w k i  d l a  dzieci .  P o  t e  a r t y k u ł y  zgła­
s z a j ą  s i ę  w s z y s c y  p o t r z e b u j ą c y .  _ l! J. J a k i  j e s t  s t o s u n e k  k s i ę d z a  d o  „ S o l i d a r n o ś c i  ? 

-Ks. J .  B .  W i d e i  . . S o l i d a r n o ś c i "  widtzę w i e l k ą  o d n o w ę .  O b y  
ty l lko założenia  j e j  n i e  z o s t a ł y  w y p a c z o n e  i a b y  n i e  b y ł a  
p r z y s t a n i ą  d l a  l u d z i  w i d z ą c y c h  t y l k o  s w o j e  i n t e r e s y .  S ą d z ę  
j e d n a k ,  że n i e  m a  p o t r z e b y  w t e n  s p o s ó b  m y ś l e ć ,  g d y ż  „So­
l i d a r n o ś ć "  wyrosła,  z w o l i  n a r o d u ,  a. głos  n a r o d u  t o  głos  B o ­
ż y .  D l a t e g o  Kościół,  k t ó r y  z a w s z e  Szedł z n a r o d e m  i t y m  r a ­
z e m  d o t r z y m u j e  k r o k u  i s t o i  p r z y  b o k u  „ S o l i d a r n o ś c i " .  

L .  J .  D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę .  R o z m a w i a ł a  L u d m i ł a  J a n u s e w i c z  

CZESŁAW 
ZDOBYCIE WŁADZY 
MIŁOSZ 

1 

Większość postaci t e j  powieści  j e s t  f i ikeyjna.  Spośród 
postaci rzeczywistych postacie kapi tana  Osmana i strzel­
ca Ber t randa  zostały zaczerpnięte, podobnie j a k  i k i l­
k a  szczegółów, z kroniki  w a l k  n a  S t a r y m  Mieście. 
„Przemarsz przez piekło", s p i s a n e j  przez  Romana Pod-
lewskiego.  

Część p i e r w s z a  

Profesor  Gil jadł śniadanie  złożone z h e r b a t y  i chleba. 
J a k  z w y k l e  ludzie samotni, nie pamiętał n igdy  o k u ­
pieniu odrobiny masła czy marmolady.  Za oknem hała­
sowały t r a m w a j e ;  ich powyginane,  posiekane k u l a m i  
karoser ie  w y d a w a ł y  szczęk s tarego że las twa:  ludzie w i ­
sieli  na ty lnych buforach,  zaczepieni o tych, k t ó r y m  
udało s i ę  uchwycić  brzeg  p la t formy.  W i a t r  po uliicy 
niósł czerwony  pył rozbi te j  cegły. Profesor  Gil myślał  
o t y m  ile czasu z a j m i e  m u  rodział n a d  k t ó r y m  praco­
w a ł  i j a k i e  są szanse  na to, że  jego  wys iłek  m a  j a ­
k i ś  sens. Wiedział jednak,  ze zas tanawiać  s ię  n a d  t y m  
n i e  należy,  k a r t k i  wiszące  n a  ścianie, n a  których w y p i ­
s y w a ł  ile codzienne m u s i  zrobić, były dyscypliną, ochro­
ną,  konieczności jeżeli n ie  nadzie ją .  

T u k y d y d e s  n i e  był dobrze widz iany.  Rozsądnie j  było 
w y b r a ć  do tłumaczenia innego greckiego autora.  Postę­
p u j ą c  rozważnie  w doborze tekstów,  można było za­
pewnić  sobie m i e j s c e  użytecznego pracownika.  Państwo,  
k tóre  pozbawiło 'Gila  i innych j e m u  podobnych u n i w e r ­
sy teck ie j  k a t e d r y ,  ze w z g l ę d u  na zły w p ł y w  ina mło­
dzież, nie  dążyło do tego a b y  u m a r l i  oni z głodu. Mło­
demu pokoleniu uczonych b r a k  było w i e l u  umiejętności.  
Na przykład n i k t  z młodych, politycznie wiernych,  nie 
znał greki,  a pańs two miało s w o j e  powody, dla  których 
w y d a w a ł o  k lasyków,  co p r a w d a  w małych nakładach, 
szczycąc się, że j e s t  spadkobiercą wszys tk ich  cywi l izac j i  
j a k i e  istniały dotychczas. P a ń s t w o w e  domy w y d a w n i c z e  
podpisywały k o n t r a k t y  n a w e t  n a  przekłady d a w n y c h  pi­
sarzy,  co do których istniała uzasadniona Ideologiczna 
w ą t p l i w o ś ć ;  to było niepokojące;  profesor  nie chciałby 
żyć z dobroczynności P a ń s t w a ,  m a s k o w a n e j  j a k o  zapła­
t a  za pracę. A l e  Tudydydes?  Załóżmy, że w nieduże j  
liczbie egzemplarzy;  j ednak  t a  gorzka nicość ludzkich 
morders tw,  chvtrości. podstępów i w a l k ,  j a k a  w v z i e r a  
ze stronnic ..Wojny Peloponeskiei"?  Niebezpieczny obraz 
historii. Profesor  namietał t w a r z  dyrektora  państwowe-'  
PO domu wydawniczego  w chwi l i  zawierania  u m o w y .  
Jego  oczv bvłv  spuszczone, z a k r y t e  no w i e k a m i :  dobro­
t l i w y  niemal serdeczny uśmiech miał t rudno u c h w y t n y  
odcień pobłażania, gorvczy i ironii. 

Pomimo w s z y s t k o  w t y m  w y b o r z e  właśnie Tukydyde-
s a  z a w a r t a  była p e w n a  w e w n ę t r z n a  k o m p e n s a t a :  coś j a k  
w i a r a ,  że  zachowując  związek  ze  s t a r y m  Grekiem — a 

n a w e t ,  w pomyślnym w y p a d k u ,  d a j ą c  go choć kiliku mło­
d y m  do czytania — uzasadnia  s i ę  siebie, z d e j m u j e  s ię  z 
s iebie  piętno „przeżytku l iberal izmu XIX-go  stulecia"  
Nie ty lko  j a ,  r ó w n i e ż  ten  którego n a z y w a  s ię  p ie rwszym 
historykiem, choć t a k  różne j e s t  co on widział i co j a  
widzę.  

Mieszkanie o t e j  porze było puste.  Liczni sublokatorzy 
gnieżdżący s ię  w j e g o  pięciu pokojach w y s z l i  wcześnie  
do b i u r  położonych w innej ,  m n i e j  zniszczonej części 
miasta.  Profesor  zaniósł szk lankę  od h e r b a t y  do kuchni,  
spojrzał przez  okno kuchenne w głąb  ' ciemnego po­
dwórza,  n a  dnie którego, między potrzaskanymi płytami, 
kasz tan  rozwi jał  małe wiosenne liście. T a k  w i e l e  wio­
sen  upłynęło od t a m t e j  wiosny,  k tóra  przyniosła ze sobą 
koniec w o j n y ,  przesiedlania ludności i epidemię t y f u s u .  
Profesor  włożył podarty  sweter  zapinany n a  guziki.  
Zastanowił sdę przez c h w i l ę  n a d  koniecznością przyszy­
cia b r a k u j ą c e g o  guzika,  do czego potrzebne były nici, 
powinien pamiętać  i zapytać sąs iadkę  czy nie  zechce w y ­
mienić motka  nici na zapasową igłę, którą  zachował. 
Rozłożył n a  stole ks iążk i ;  otwierały s ię  one same n a  
mie jscu,  k tóre  było m u  potrzebne; papier  ich nosił ś l a d y  
j e g o  palców. P o  czym r ó w n y m  drobnym pismem powoli 
zaczął d o d a w a ć  zdanie po zdaniu. 

„Pragnąc usprawiedl iwić  czyny u w a ż a n e  dotychczas 
n a  niezgodne, zmieniono zwykły  sens  słów. Nierozumna 
śmiałość uchodziła za odważne  oddanie s p r a w i e  publ icz­
n e j ;  ostrożna wstrzemięźl iwość,  za m a s k u j ą c e  się p ięk­
n y m i  pozorami tchórzostwo. Z d r o w y  rozsądek stał s ię  
j u ż  ty lko  o b j a w e m  zniewieścienia, w i e l k a  inteligencja, 
w i e l k ą  gnuśnością.  Okrucieństwo posunięte do szału 
uznano za cechę duszy p r a w d z i w i e  m ę s k i e j ;  parowanie  
zamiarów przeciwnika,  za dozwolony w y b i e g  w obliczu 
niebezpieczeństwa. Gwałtownikowi zawsze  wierzono; te­
go, k t ó r y  opierał się gwałtowi,  zawsze  podejrzewano.  
Zastawiać  z powodzeniem pułapki  było dowodem inte­
l igencj i ;  zapobiegać im z a s t a w i a j ą c  inne było dowodem 
zręczności. O kimkolwiek,  k t o  starał s ię  nie u ż y w a ć  tych  
środków, mówiono, że zdradza s w o j ą  par t ię  i boi  s i ę  
s w y c h  przeciwników.  J e d n y m  słowem uprzedzić tego któ­
r y  przygotowywał  cios, p r z y w i e ś ć  do złych czynów tego 
k t ó r y  o t y m  nie myślał, zyskiwało tys iące pochwał. Wię­
z y  p a r t y j n e  były  potężniejsze niż w i ę z y  rodowe, g d y ż  
skuteczniej  skłaniały a b y  odważać się n a  wszystko,  nie  
u c i e k a j ą c  s ię  do żadnych w y m ó w e k .  S t o w a r z y s z a j ą c  się, 
nie  miano n a  celu pożytku zgodnego z p r a w a m i ,  a l e  
chciano zaspokoić chciwość w w a l c e  przeciwko ustalo­
n y m  p r a w o m .  Wierność zobowiązaniom nie była oparta 
n a  szacunku dla boskiego p r a w a  przysięgi,  a le  na wspól-
nictwie  w zbrodni".  

c.d.n. 

(dokończenie ze str. 2) 

Z i n i c j a t y w y  K W  MO odbyło 
s ię  spotkanie NSZZ „Solidar­
ność" z płk. H. Hincem nt. 
s tanu bezpieczeństwa w w o j e  
wództwie.  Wiskazane zostały 
czynniki zagraża jące  p r a w o ­
rządności.  Ustalono, że dalsze 
kontakty  o d b y w a ć  s ię  będą w 
grupach roboczych i dotyczyć 
będą m.  in. demoralizacj i  iriło 
dzieży, alkoholizmu , itp. Ze 
strony „Solidarności" w roz­
mowie  uczestniczył przewodni  
czący Zarządu Regionu W i ­
ktor Szostało. 

• 
15.05.81 powołano Radę K u l ­
tury .  Ma ona na celu dzia­
łanie n a  rzecz ku l tury ,  w a l k ę  
o pełną wolność wypowiedz i  
twórczej ,  s tarania  o rozszerze 
nie k r ę g u  odbiorców sztuki  na 
terenie działalności ZR NSZZ 
„Solidarność"—Pobrzeże. 

• 
K o m i s j a  zakładowa NSZZ „So 
l idarność"  p r z y  Sianowskich 
Zakładach Przemysłu Zapał­
czanego zwróoiła s ię  z prośbą 
do Komitetu Miejsko-Gminne 
go PZPR w Sianowie o prze  
kazanie na konto, zakładu k w o  
t y  — 140.148 zł p o b r a n e j  przez  
pracownicę, która  p r a c u j ą c  w 
Komitecie pobierała w y n a g r o  
dzenie w SZPZ. 

• 
20 m a j a  b r .  Walne  Zgroma­
dzenie Delegatów NSZZ „Soli 
aarność"  p r z y  Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Ko­
szalinie wypowiedziało s ię  za 
przejęciem b u d y n k u  K W  
PZPR w Koszalinie z prze­
znaczeniem na szpital.  J a k  
i n f o r m u j e  przewodniczący K Z  
NSZZ „Solidarność" przy  
WSzZ również członkowie p a r  
tii w y s t ą p i l i  z podobnym w n i o  
skiem. 
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SKRADZIONY PATENT 
W magazynie  nr  59 (4509) 

z dnia 17 m a j a  1981 r., na 
stronie p i e r w s z e j  napisano:  
„Dwa związki  zawodowe 
s tać  będą na s t r a ż y  intere­
s ó w  rolników".  Mnie się 
w y d a j e ,  że tu  b r a k u j e  dopi­
s k u :  „gdzie gospodyń sześć 
tam nie m a  co jeść".  
Proszę r e d a k c j i :  

W sierpniu 1980 r .  b r a ć  ro­
botnicza n a s z e j  ojczyzny za­
grodziła drogę i powstrzy­
mała groźną o f e n s y w ę  prze­
ciwko n a s z e j  ojczyźnie i spo­
łeczeństwu polskiemu.  W 
sierpniu 1980 r .  w Gdańsku 
powstała — z i n i c j a t y w y  ro­
botników — S e k c j a  W i e j ­
ska,  też pod nazwą „Solidar­
ność", w celu:  domagania  
s ię  i bronienia p r a w  rolnika 
w oparciu o Konstytuc ję  3 
M a j a .  W tym czasie Central­
ne Kółka Rolnicze i Woje­
wódzkie  spały błogim snem 
niedźwiedzia a n i  m y ś l ą c  o 
obronie p r a w  rolnika.  Proszę 
w y b a c z y ć  a l e  od siebie chcę 
napisać taką oto wyobraźnię.  

Tłusty niedźwiedź śpi 
(CZK i OR), aż,  t u  n a r a z  zbu 
dziła go  t r ą b k a  m y ś l i w s k a ;  
obudzony niedźwiedź, chce 
s ię  upewnić  czy to sen czy 
j a w a ,  a l e  był to, a n i  sen 
a n i  z j a w a .  To była rzeczy­
wistość. Bo spuszczone ze 
smyczy charty,  zewsząd za­
częły u j a d a ć .  To zaczęła 
działać „Solidarność W i e j ­
s k a " .  „Boże co j a  tam pocz­
n ę "  — woła  niedźwiedź. I 

(dokończenie na str. 4) 
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Skradziony patent 

(dokończenie ze str. 3) 
p r ę d k o  o p r a c o w u j e  „Statut 
K & e k  Rolniczych". Sam. Bez  
udziału społeczeństwa. Goto­
w y  s ta tut  przerzuca w o j e ­
wództwom, t e  z .kolei gmi­
nom. Zmobilizowani1 a k t y w i ­
ści wychodzą ze Statutem 
na w i e ś .  Pochopnie robią ze­
brania  i... p ią te  przez dzie­
s ią te  ó w  Statut  przedstawia­
ją  biorąc po s w o j e m u  chłopa 
w opiekę. Byłem z kolegami 
n a  innych w s i a c h  w czasie 
takich zebrań. Byłem też na 
gminnym zebraniu w g m .  
Białogard1, I le oi co organizo­
w a l i  takie  zebrania odebrali  
przekleństw od społeczeństwa 
t o  w i e  t y l k o  P a n  Bóg i j a .  
B o  d o  n a s  doszły j u ż  spra­
wozdania  w g  starego z w y ­
c z a j u :  p iękne  i wzniosłe. 
Działo s ię  t o  w miesiącach 
zimowych. Gdzież Ci pano­
w i e  byl i  w s ierpniu  1980 r.? 
Dlaczego Oni wcześnie j ,  j a ­
k o  j u ż  i s tnie jące organizacje  
n i e  w y s t ą p i l i  o p r a w a  Z w i ą ż  
k u  Zawodowego Rolników. 
I t u  przytoczę przysłowie 
„Jak  k o w a l  konia  k u j e  to  
żaba nogę podstawia" .  Oni 
w t y m  czasie akompaniowali  
ówczesnemu Rządowi' w w u l  
garnych słowach przeciw „So 
1 Marności W i e j s k i e j "  — w a ­
r a  im od niesienia słodkich 
rolnikom. Związek  Zawodo­
w y  Rolników (1) j e s t  przy­
niesiony przez „Solidarność" 
i j e s t  patentem „Solidarności" 
Proszę m ó j  l i s t  poddać pod 
dys.kus.ie społeczeństwa. \ A l e k s a n d e r  S t c m p o w s k i  

A N A H  Ż Y Ć  I MYŚLEĆ TRZEŹWO POTRZEBA 
„Możnowładztwu opłacało s ię  rozpi jać  lud, k tóry  roz-

pity,  pozbawiony p r z e z  t ę  truciznę możności oceny s y ­
tuacj i ,  pozbawiony w o l i  i odwagi,  odzierany z człowie­
czeństwa,  t y m  pokornie j  t rwał  w poddaństwie  i niewo­
li, t y m '  b a r d z i e j  niezdolny był do buntu  i oporu".  

Stwierdzenia  t a k i e  i w i e l e  podobnych możina prze­
czytać w publ ikac j i  W y d a w n i c t w a  Związkowego CRZZ 
z l a t  70-tych, w k t ó r e j  autor  pisząc s w o j ą  „PRAWDĘ O 

ALKOHOLU", starał  s ię  dowieść, że alkoholizm w Pol­
sce  L u d o w e j  to  jeszcze j e d e n  brzydki  z w y c z a j  będący 
przeklętą spuścizną minionych sys temów społeczno-ekono-
micznych. P r a w d y  co p r a w d a  b y w a j ą  różne. Mógł w i ę c  

tnieć  s w o j ą  p r a w d ę  autor  w s p o m n i a n e j  publ ikac j i .  
S p r ó b u j m y  jednak,  zestawić  ją  z d a n y m i  l iczbowymi 
obrazu jącymi  spożycie alkoholu w Polsce, poczynając  od 
l a t  międzywojennych.  Rok 1928 był pod t y m  względem 
rekordowy.  Spożycie alkoholu w przeliczeniu n a  100 proc. 
sp i ry tusu  wynosiło w ó w c z a s  1,6 l i t ra  na 1 mieszkańca.  
W latach następnych,  n a  s k u t e k  k r y z y s u  ekonomiczne­
go, poziom spożycia alkoholu spadł i do w y b u c h u  w o j n y  
oscylował wokół granicy  1 l i t ra  na 1 mieszkańca. Nie 
d y s p o n u j ę  danymi  za p ierwsze  la ta  powojenne.  A l e  j u ż  
w 1954 r o k u  spożycie alkoholu w naszym k r a j u  w y n o ­
siło około 3 l i t r ó w  n a  1 mieszkańca.  W 1966 r o k u  osiągnę­
ło 4 l i t ry,  w 19S8 — 5 l i t rów,  w 1972 — 6 l i t rów,  w 1976 
— 7 l i trów, b y  w 1980 r o k u  d o j ś ć  d o  poziomu 8 l i t r ó w  
100 proc. sp i ry tusu  w3 r pi janego przez 1 statystycznego 
mieszkańca.  

Zastrasza jąco systematyczna p r o g r e s j a  w dochodzeniu 
do rekordowego osiągnięcia.  Co jedna  Olimpiada — to j e ­
den l i t r  w i ę c e j !  T a k i m  w y n i k i e m  nie  może pochwalić  
się żaden naród Europy.  Niech w i ę c  n i k t  nae p r ó b u j e  m i  
w m a w i a ć ,  że ź le  u n a s  było z gospodarką planową.  Czu­
j e  s ię  t u  przecież w p r a w n ą  r ę k ę  mistrza od nakręcania  
koniunktury.  Szkoda tylko,  że poczynano sobie t a k  do­
brze  a k u r a t  w t e j  dziedzinie. 

A nasz  autor  humorys ta  od „ P r a w d y  o a lkoholu"  kon­
tynuował d a l e j :  „Zastosowano też, s t a r ą ,  wypróbowaną,  
„pokojową"  metodę u t r z y m y w a n i a  m a s  ludowych w 
bezwolnym otępieniu i posłuszeństwie — metodę rozpi­
j a n i a  ludu" .  I pisał to w s z y s t k o  po to, b y  niezbicie w y ­

kazać,  że przedwojenni  b u r ż u j e  ośmiokrotnie mnie jszą  
ilością alkoholu próbowal i  zdegenerować polską k l a s ę  ro­
botniczą. Świe tny  dowcip, n ieprawdaż?  Zostawmy jed­
nak, żar ty  n a  boku.  Nie do śmiechu n a m  dzis ia j .  Mi­
strzowie  odeszli a n a m  żyć i myś leć  t rzeźwo potrzeba.  
J a k  bardzo dotyczy to n a s  — mieszkańców w o j e w ó d z ­
t w a  koszalińskiego niech świadczy  f a k t ,  że  w spożyciu 
alkoholu w y p r z e d z a j ą  n a s  w k r a j u  ty lko  wielkie  aglo­
m e r a c j e  mie j sk ie .  W s t a r y m  podziale adminis t racy jnym,  
pasze  w o j e w ó d z t w o  plasowało się na 7 mie j scu  w t e j  
Statystyce. Równocześnie j ednak  b y l i ś m y  n a  12 mie j scu  
pod względem nasycenia ludności dobrami mater ia lnymi  
takimi  j a k :  samochody czy te lewizory  a le  za t o  za jmo­
w a l i ś m y  3 mie j sce  w k r a j u  w przestępczości nieletnich 
•. 4 w przestępczości dorosłych, skakanych z oskarżenia 
y-ftrlieznego. Nie t rzeba chyba  w tvrn maejscu przypomi­
nać o kryminogennym znaczeniu alkoholu. 

T a k i  j e s t  b i lans  na wczora j .  A czy dziś, zaszły j ak ieś  
zmiany poza tym,  że w sklepach monopolowych noto­
rycznie  b r a k u j e  w ó d k i ?  

Owszem zaczyna s ię  coś dziać. Powstała przede w s z y ­
s tk im a tmos fera  rzeczowego zainteresowania s ię  t y m  
w s t y d l i w y m  do n iedawna  problemem społecznym. O f i ­
c j a l n e  s tanowisko  w s p r a w i e  przeciwdziałania alkoholiz­
mowi,  za jął  n a j p i e r w  NSZZ „Solidarność" w swoim sta­
tucie, a potem premier  Jaruze l sk i  w dziesięciopunktowym 
programie  r z ą d o w y m .  J e s t  w i ę c  nadzieja,  że to zgodne 
s tanowisko zaowocuje  pożądanymi e fektami.  

A u t o r y t e t  naszego z w i ą z k u  sprawił,  że  miel iśmy w 
ostatnich miesiącach, w czasie nasi lania  s ię  napięć spo­
łecznych, k i lkudniowe okresy  n iemal  całkowite j  abs ty­
nenc j i  n a r o d o w e j .  Na i le  j e s t  to z j a w i s k o  w y j ą t k o w e  a 
zarazem pozytywne  ocenić można poprzez uświadomię? 
n i e  sobie, że w Polsce u p i j a  s ię  codziennie około 1,5 m i n  
ludzi. Musimy sobie j e d n a k  bardzo w y r a ź n i e  powie­
dzieć, że żadne ograniczenia w sprzedaży alkoholu a n i  
o f ic ja lne  s tanowisko władz pańs twowych  czy związko­
w y c h  nie z l i k w i d u j ą  alkoholizmu, jeś l i  n ie  będzie atmo­
s f e r y  powszechnej  dezaprobaty  i nietolerancji  dla  
szerzenia s ię  p i j a ń s t w a  przede w s z y s t k i m  w zakładach 
pracy,  instytucjach państwowych.  W tak im właśnie dzia­
łaniu widzę  możliwość wypełnienia (w omawianym t u  
zakresie) naszych s tatutowych deklarac j i .  

Na zakończenie chciałbym zwrócić u w a g ę  na cieka­
w e  badania  j a k i e  ostatnio przeprowadzał w Koszalinie 
zespół specja l i s tów z a j m u j ą c y c h  saę leczeniem odwyko­
w y m  z osobami zatrzymanymi do wytrzeźwienia .  Otóż, 
w i e l e  spośród tych osób w s k a z y w a ł o  n a  NSZZ „Solidar­
ność"  w s w o i m  zakładzie p r a c y  j a k o  n a  to ciało, k t ó r e  
na jczęśc ie j  i n g e r u j e  w s y t u a c j e  picia alkoholu podczas 
pracy.  Nie dyrekc ja ,  nie  bezpośredni przełożony a l e  „So­
lidarność".  Dobry początek został w i ę c  j u ż  zrobiony. 

Piotr S i w k o  
p w y v d < ± c e -

Rys. Grzegorz Stachowiak 

PRAWO W STARYCH ZWIĄZKACH 
17 m a r c a  K o m i s j a  „ S o l i d a r ­

n o ś c i "  p r z e j ę ł a  i w s t ę p n i e  
z b a d a ł a  d o k u m e n t y  f i n a n s o ­
w e  b y ł e j  W R Z Z  i Z w i ą z k ó w  
B r a n ż o w y c h .  D o k u m e n t y  
d o t y c z ą c e '  rozliczenia^ i w y .  
d a t k o w a n i a  k w o t  p r z e z  
W R Z Z  w p o r o z u m i e n i u  z 
p r o k u r a t o r e m  w o j e w ó d z k i m  
p<rzeka®ame z o s t a ł y  d o  O k r ę ­
g o w e g o  Z a r z ą d u  D o c h o d ó w  
P a ń s t w a  i Kfwitrola  F i n a n s o ­
w e j ,  g d z i e  p r o w a d z o n a  j e s t  
k o n t r o l a  g o s p o d a r k i  f i n a n s o ­
w e j .  P r z e w i d y w a n y  t e r m i n  
z a k o ń c z e n i a  k o n t r o l i  — 18 
m a j a  b r .  

W d n i u  7 m a j a  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  , , S o l i d a r n o ś c i "  z o s t a l i  
p r z y j ę c i  p r z e z  d y r .  O Z D P i K F  
p .  KotlewsIkLego. 

Z o ś w i a d c z e n i a  p .  K o t l e  w -
s k i e g o  w y n i k a ł o  n i e d w u ­
z n a c z n i e  iż  n i e  n a l e ż y  spo­
d z i e w a ć  s i ę  ż a d n y c h  n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i ,  gdiyż w s z y s t k i e  
w y d a t k i  s ą  u n o r m o w a n e  p r a -
w e m ,  u c h w a ł a m i  w e w n ę t r z n y ­
m i .  s z e r e g i e m  p r z e p i s ó w .  

Z e s p ó ł  f a k t ó w  ś w i a d c z ą c v c h  
o s p o s o b i e  g o s p o d a r o w a n i a  
w W R Z Z  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a -
s t e f p u i ą c o :  

I .  Dział  S k a r g  m u s i a ł  ro-z-
n a t r z y ć  zażalenia".  k t ó r e  
w p ł v n ę ł y  z t e r e n u .  B y ł y  t o  
m i e j s c o w o ś c i  l e ż ą c e  n a  j e d ­
n e !  t r a s i e  K o s z a l i n  — Koło­
b r z e g  — Ś w i d w i n  — D r a w ­
s k o  — Złocieniec.  

W i m i ę  g o s p o d a r n o ś c i  ( c e n ­
n y m i  s i łami  ludzkimi '*  ; n -
s o e k t o r  r o z n ; s v ( w a ł  d e l e g a c j e  
n a  5 d n i .  K a ń d y  d z i e ń  — 
t o  z a ł a t w i a n i e  j e d n e j  skarsł i .  
p o  c z ^ m  n a s t ę p o w a ł  p o w r ó t  
d o  K o s z a l i n a .  N a s t ę p n e g o  
d n i a  h i s t o r i a  s i ę  n o w t a r z a ł a .  
Ł ą c z n y  kosy.t r o z p a t r z e n i a  
s k a r g  j i a  t e g o  tvr>u dolpo»-
c l a c h  cze^+o t y z e k i r a o z a ł  3non 
7*otvch.  W c y v s t k o  o d b y w a ł o  
«<=e w m a j t a c i e  u c h w a ł ,  zp-
l e ^ ó .  n r a w a .  

IT. w p r z v n a r l k u  w y i a z d u  w 
t e r e n  w c e l a c h  «łużibowvch 
v - ' s « n y m  fsarruT-ohodeTi, i n s t ^ .  
furła- z w r a c a ł a  za n a l i w o  
C e l o w e  t o .  j e ś l i  c h o d z i  M 

0 l e k a r z y  w i e j s k i c h  c z y  p o ­
g o t o w i e  w e t e r y n a r y j n e .  T y m ­
c z a s e m  o b .  J u s z c z y k  n a  
z j a z d  d o  Jachi ror ik i  k .  W a r ­
s z a w y  o t r z y m a ł  d e l e g a c j ę .  
P o j e c h a ł  w ł a s n y m  s a m o c h o ­
d e m  z a m y k a j ą c  o s t a t e c z n i e  
d e l e g a c j ę  k w o t ą  2.706 zł ( d o w .  
n r  5811) 

III .  R ó w n i e ż  p r z e j a z d  t a k ­
s ó w k ą  w c e l u  z a ł a t w i e n i a  
s p r a w  s ł u ż b o w y c h  j e s t  h o n o ­
r o w a n y .  K o r z y s t a n o  w i ę c  z 
t e g o  o r a w a .  O d  9.09.80 d o  
26.09.80 o b .  B a  n a s  sześc io­
k r o t n i e  k o r z y s t a !  z t a k s ó w k i  
r e a l i z u j ą c  p r z e j a z d y  s ł u ż b o w e  
d o  S ł u p s k a  ( k o s z t a :  13.09.80 
=» 1.095 zł, 9.09.80 = 850 zł, 
10.09.80 = 650 zł, 25.09.80 ==• 
815 zł), nadito  k u r s  d o  S ł a w ­
n a  z a  630 zł;  o r a z  W ą g r o w c a  
1 Z ł o t o w a  2.315 zł. Ł ą c z n i e  
6.385 zł. 

I V .  P r  z e z  12 m i e s i ę c y  w y ­
p ł a c o n o  d i e t y  z r y c z a ł t o w a n e  
rila s e k r e t a r i a t u  W R Z Z  i k i e ­
r o w n i k ó w  o d d z i a ł ó w  z w i ą z ­
k ó w  b r a n ż o w y c h :  
1) o b .  S k o r u p s k i  — 5.760 zł 

( r o k )  
2) o b .  S k r z y p c z y ń s k i  — 7.200 

zł ( r o k )  
3) o b .  S k o t n i c k a  — 5.750 zł 

( r o k )  
41 o b .  J a n i c k i  — 4.800 zł ( r o k )  
5) katżdy k i e r o w n i k  d z i a ł u  

— 5.700 zł< r o k )  
V .  W r o k u  1980 p r z e w o d n i ­

czą c v  S k r z v p c z v ń s k i ,  k i l k u ­
k r o t n i e  wvie<żdżał s a m o c h o ­
d e m  s ł u ż b o w y m  d o  N R D  
( N e u b r a n d e n b u r g ) .  P r e n -
7iau> b e z  o k r e ś l e n i a  c e l u  
w M a z d u ,  

V I .  Wv-ołacono w s z y s t k i m  
p r a c o w n i k o m  W R Z Z  j a k  i 
n r  a c e w n i k o m  z w i ą z k ó w  
b r a n ż o w v c h ,  z g o d n i e  z p i s ­
m e m  CRZZ 80 p r o c .  w v r i a  • 
p r o d z e n i a  b r u t t o  tvtułe.m z a -
p o s p e ^ r o w a n i a  u r l o o u :  
o h .  S k r z y o c z y ń r a k i  S .  10.800 v.\ 
o h .  S k o T i m s k i  T .  8.960 zł 
o h .  J a n i c k i  A .  7.840 zł 
o b .  S t a n h o w i a k  R .  6.960 zł 
o.t>. s o r  z a t o c z k a  1.600 zł 
Na  z a f f o s n o - i a r o w a n i e  u r l o m i  
z a n o m o g i  o t r z y m a l i  w s z y s c y ,  

p r a c o w n i c y ,  m i m o  iż t y l k o  
c z ę ś c i o w o  o d p ł a t n e  b y ł y  
W c z a s y  z k t ó r y c h  k o r z y s t a l i .  
P r a c o w n i c y  c l ,  o t r z y m a l i  
r ó w n i e ż  z w r o t  k o s z t ó w  p o ­
d r ó ż y  z '  w c z a s ó w  n p .  z a  
s k i e r o w a n i e  d l a  o b .  S k o r u p ­
s k i e g o  z a p ł a c o n o  6.300 zł. 

V I I .  K w e s t i a  z a p o m ó g .  
Z g o d n i e  z p i s m e m  CRZZ z 
p a ź d z i e r n i k a  1980 r .  w y p ł a ­
c o n o  50 p r o c .  p o b o r ó w  b r u t ­
t o  j a k o  z a p o m o g ę  n a  z a o p a ­
t r z e n i e  2^Lmowe w s z y s t k i c h  
p r a c o w n i k ó w  W R Z Z  i Z w i ą z ­
k ó w  B r a n ż o w y c h .  Kwota*  z 
t e g o  t y t u ł u  w y n o s i  271 t y s .  
złotych.-  Z a p o m o g ę  w k w o ­
c i e  16.000 z ł o t y c h  w y p ł a ­
c o n o  o b .  S .  G ł o w a c k i e m u ,  
w k w o c i e  3.500 zł o b .  
J a n i c k i e f r m  A n d r z e j o w i  o b e c ­
n i e  p r a c u j ą c e m u  w K W  
P Z P R .  O g ó l n i e  s t w i e r d z a  s i ę  
ż e  z a p o m o g i  o t r z y m a l i  w s z y ­
s c y  p r a c o w n i c y  p i o n u  k i e ­
r o w n i c z e g o  W R Z Z  i Z B  ( n p  
22.560 zł n a  z a p o m o g i  d l a  
4 p r a c o w n i k ó w  Z Z  B u d o w l a ­
n y c h ;  17.760 zł z a p o m o g i  d l a  
3 p r a c o w n i k ó w  ZZ P r a c o w ­
n i k ó w  S p o ż y w c ó w ;  27.520 zł 
•'-aoomogi d l a  5 p r a c o w n i k ó w  
ZZ H a n d l u  i Spółdz ie lczośc i .  D e c v z j ą  CRZZ w I V  k w a r ­
t a l e  1980 T. w y p ł a c o n o  6-mie-
s i ę c z n e  o d p r a w y  w z w i ą z k u  
z p r z e j ś c i e m  n a  e m e r v t u r ę  
l u b  d o  i n n e j  p r a c y .  P r z y ­
k ł a d o w o  w Y w k o ś ć  odinraw 
d l a  p r a c o w n i k ó w  w y n o s i ł a :  
O b .  B k r z y p c z y ń s i k i  (6-m-cyl  

93.300 zł 
O b .  S k o r u p s k i  (6 m-cy> 

76.050 zł 
O b .  J a n i c k i  (3 m - c e )  56.100 zł 
O b .  S k o t n i c k a  (6 m - c y )  

64.800 zł 
O b .  G l i n k a  60.000 zł 

T r u d n o  z n a l e ź ć  j a k i e k o l w i e k  
u z a s a d n i e n i e  dla  w y p ł a c a n i a  
6-e'o m . i e s l e c z n v c h  o d p r a w  
l u d k o m  p r z e c h o d z ą c y m  n a  
w c e ś n i e i s z ą  e m e r v t u r e .  l u b  
p o d e j m u j ą c y m  p r a c ę  b e z o o -
śreidrtio p o  o d e j ś c i u  z W H Z 7  
(często- p r z e d  l i k w i d a c j ą  
W f l Z Z ) .  

V I I I .  K w e s t i a  d o t a c j i  — 
p r z e k a z a n o  d o  n i e t o t ó r y c b  t y l  
k o  i n s t y t u c j i  i o r g a n i z a c j i  
s p o ł e c z n y c h  o r a z  p o l i t y c z ­
n y c h  2.1i43.(K» zł. W ś r ó d  f i ­
g u r  a n t ó w  w i d n i e j ą  m .  i n .  
(ZHP K o s z a l i n  — 200 t y s .  zł;  
FWiP — 750 t y e .  z ł ;  Z a k ł a d y  
M i ę s n e  — 209 t y s .  zł;  P P U  
K o ł o b r z e g  — 15© t y s .  z ł ;  
Z S M P  K o s z a l i n  — o k .  100 t y s .  
zł; S Z S P  — 20 t y s  zł; K l u ­
b y  s p o r t o w e  — 80 t y s .  zł ;  
T P P R  — 15 t y s .  zł ;  P T T K  — 
40 t y s .  zł; F e s t i w a l  P i o s e n ­
k i  Ż o ł n i e r s k i e j  — 200 t y s .  zł; 
. .Młodzi i F i l m "  — 100 t y s .  
zł; W o j e w ó d z k a  S p ó ł d z i e l n i a  
M i e s z k a n i o w a  — 100 t y s .  zł. 

I X .  W y d a t k i  n a  c e l e  s p o ­
ł e c z n e .  
— k w i a t y  200 t y s .  zł ( o d j e ż ­

d ż a j ą c y m  i w r a c a j ą c y m  z 
V I I I  Z j a z d u  P Z P R  

— a k a d e m i a  l - m a j o w - a  85 t y s .  
zł n a  r a c h u n e k  K A T A ,  K W  
P Z P R ,  B T D .  

P o d p i s a n o  t e ż  o d r ę b n a  u m o ­
w ę  z d y r e k t o r e m  K A L A  K a ­
r o l e m  K a d l e c e m  (7 t y s .  zł 
z a  o p r a c o w a n i e  m u z y c z n e  a -
k a d e m i i )  — b e z  z g o d y  W y ­
d z i a ł u  K u l t u r y  i S z t u k i  U W .  
— n a g r o d y  dla' a k t y w u  z w i ą z  

k o w e g o  — k i l k a s e t  t y s i ę c y  
z ł o t y c h  

— o b i a d y  i p r z y j ę c i a  („Ta­
w e r n a ' ' ,  „Ne u b r a ń  d e n  -
b u r g " ,  K W  P Z P R )  — 4-10 
t y s .  z ł o t y c h .  

Piet.  V I I  Stał s i ę  ź r ó d ł e m  
n i e p o r o z u m i e ń .  M. i n .  n i e  
u d o s t ę p n i o n o  „ S o l i d a r n o ś c i "  
( K o m i s j i )  o w y c h  d o k u m e n t ó w  
co w y n i k a ł o  z o b a w y  p r z e d  
u j a w n i e n i e m  o p i n i i  p u b l i c z ­
n e j  i n f o r m a c j i  o p o w y ż s z y c h  
z a p o m o g a c h  o r a z  o d p r a w a c h  
w p ł a c o n y c h  w z w i ą z k u  ?. 
l i k w i d a c j a  WRJZZ. 

S e n s  z a o o m o g i  r o z u m i e  k a ż  
d v .  k t o  t e s t  s k a z a n y  n a  po­
s z u k i w a n i e  p r a c y  i d ł u ż s z e  
p r ? e r w v  w z a t r u d n i e n i u .  
T y m c z a s e m  z a n o m  o ż e n i "  
p o d l e l i  p r a c e  l u b  p r z e s z l i  n a  
rT>erv-t.ure beiz o r z e r w  n o .  
Oh.  S k  r z  v o cz v ń pki z d n i e m  
1.01.81 r .  o t r z y m a ł  e m e r y t u -

. . 

r ę  w w y s o k o ś c i  23.500 zło­
t y c h .  J e d n a k ż e  l i t e r a  p r a w a  
o d p r a w y  z n ó w  w y k a z a ł a  
p ę k n i ę c i e .  S z e r e g o w y m  p r a ­
c o w n i k o m  ( p a l a c z e ,  s p r z ą t a c z  
k i )  w p ł a c o n o  t y l k o  (?) 3 - m i e  
s i e c z n e  o d p T a w y .  G d z i e  i n ­
d z i e j  o d c h o d z ą c y m  n a  e m e ­
r y t u r ę  n i e  można,  b y ł o  z a f u n ­
d o w a ć  n a w e t  k w i a t / k  a ,  b o  
n a s z y c h  s k ł a d e k  r z e k o m o  .nie 
s t a r c z a ł o .  

L i t e r a  p r a w a  o p r ó c z  w y r a ź ­
n y c h  t e n d e n c j i  r o?, p o ł a w i a ­
j ą c y c h ,  w y k a z u j e  t e n d e n c j ę  
w y k r z y w i e ń .  W z w i ą z k u  z 
o r z e j ś c i e m  n a  r e m t ę  O b .  
S k o r u p s k i e g o  p o d w y ż s z o n o  
m u  d o d a t e k  s p e c j a l n y  o 
1.000 zł m i e s i ę c z n i e .  D e c y z j a  
W R Z Z  z a p a d ł a  11.12.1980 r .  
a l e  d o d a t e k  p r z y z n a n o  o d  
1.08.80 r .  Z a t r z y m a n i e  i w y ­
c o f a n i e  b i e g u  p r a w n y c h  d e ­
c y z j i  t o  " o b o k  p ę k n i ę ć  1 
s k ; r z v p i e ń .  t r z e c i  e l e m e n t  in­
t e r p r e t a c j i  l i t e r y  p r a w a .  K u ­
r i o z u m  s t a n o w i  u m a r z a n i e  
p o ż v c z e k  z f u n d u s z u  m i e s z ­
k a n i o w e g o  n a  r e m o n t  m i e s z ­
k a ń  d l a  14 o s ó b  n a  łączną  
k w o t ę  69 t y s .  zł. ( b y ł  z a k a z  
CRZZ). 

Co.  n i e k t ó r y c h  O B Y W A T E ­
L I  — b v ł v c h  p r a c o w n i k ó w  
W R Z Z  i n t e r p r e t a c j e  p r z e p i ­
s ó w  f i n a n s o w y c h  t a k  p o ­
chłoń ełv." ż e  f u n d o w a l i  s w o ­
i m  c ó r k o m  o b o z y  z a g r a n i c z ­
n e .  k t ó r v c h  k o s z t  w y n o s i ł  
7.1100 zł ( j e d e n  o b ó z )  — z k a ­
s y  s p o ł e c z n e j  o c z y w i ś c i e  

L i t e r ę  p r a w a  m o ż n a  b i ć ,  
w y k r z y w i a ć .  c z y l i  c z y n i ć  w s z v  
s t k o .  b y  ł a t w i e j  b y ł o  j ą  o m i ­
n ą ć .  

T e r a z  s a  r a c h u n k i :  o b .  
S k r z y n c z y ń s k i  — 328.000 zł, o b .  
S k o r u p s k i .  — 268.000 zł e t c ,  e t c .  

K o m i s j a  . . S o l i d a r n o ś c i "  n i e  
z n a l a z ł a  d o k u m e n t ó w  n a  o k o ­
l i c z n o ś ć  w p ł a t y  p o d a t k u  w y ­
r ó w n a w c z e g o .  

Na Doćfstawie raportu 
Komisji „Solidarności" 

opracował 
Zbigniew Ostrowski. 
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